Kależyliaść pocztowa ulszezona gotówką. 


Nr. 36. — ROK XLII. 


SRODA 
6LUTE GO 1935. 


Długa i ciernista jest droga, wiodąca 
do utrwalenia stosunków pokojowych w Eu. 
ropie i do pomniejszenia niebezpieczeństwa 
wybuchu nowej wojny, której możliwość 
staje się coraz bardziej realna. Wprawdzie 
droga ta nic wiedzie teraz przez pola bitew, 
przez zasieki drutów kolczastych i przez 
umocnione betonem okopy, lecz przez kon- 
ferencje i zjazdy ministrów, przez pakty 
dwustronne i wielostronne, wreszcie przez 
Ligę Narodów, nie mniej osiągnięcie tych 
dwóch głównych celów, będących przedmio- 
tem niekończących się zabiegów i starań 
od lat prawie kilkunastu, jest prawie tak 
samo trudne, jakiem było w okresie rokowań 
pokojowych, likwidujących wielką wojnę, 
i bezpośrednio po zawarciu pokoju. Te game 
przeszkody. które istniały przed kilkunastu 
laty, istnieją po dziś dzień. Najważniejszą 
jest z nich stanowisko Niemiec, utrudniające 
wszelkie głębiej sięgające porozumienie za- 
równo w sprawie rozbrojenia, jak i w kwe- 
stji ustalenia gwarancji bezpieczeństwa, bez 
czego, rzecz prosta, nie może być mowy 
o utrzymaniu pokojn. 

Gdy czyta się sprąwozdania ż rozmów 
fondyńskich, prowadzonych przez ministrów 
angielskich i francuskich, odbiera się wraże- 
nie. że są to jakgdyby komunikaty, pocho- 
dzące z placu boju. Inaczej przedstawia się 
sytuacja o godz. i-ej popołudniu, inaczej 
o 5-ej, a jeszeze inaczej o 10-ej wieczorem. 
„Dowodzi to, jak liczne były kwestje sporne, 
które należalo przedyskutować i usunąć, za- 
nim nastąpiło uzgodnienie poglądów, oczy- 
wiście, w drodze wzajemnych ustępstw, i za- 
him znaleziono wspólną platformę, umożliwia 
jącą wydanie komunikatu, stwierdzającego 
osiągnięcie porozumienia w interesujących 
oba państwa sprawach. Podczas rozmów lon- 
dyńskich starły się niewiadomo już po raz 
który dwa poglądy: jeden, reprezentowany 
przez Anglję, że należy bez żadnej zwłoki 
zalegalizować zbrojenia niemieckie, odkłada- 
jąc na dałszy plan sprawę bezpieczeństwa, 
i pogląd francuski, podkreślający właśnie 
specjalną wagę tego ostatniego zagadnienia 
i uzależniający stanowisko Francji wobec 
równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń od 
rozwiązania tego problemu. Ostatecznie, jak 
można wnosić z ogłoszonego wspólnego ko- 
munikatu, wziął górę pogląd francuski, acz- 
kolwiek za taką cenę, która, zdaniem jedne- 
go z pism paryskich. stwarza nową sytuację 
w polityce międzynarodowej. 

Przypominamy główne punkty komuni- 
katu, będące podstawą porozumienia francu- 
sko-angielskiego, osiągniętego w rezultacie 
dwudniowych rozmów ministrów Mae Donal- 
da, Simona, Baldwina, Flandina i Lavala. 
Na wstępie ministrowie brytyjscy i francu- 
scy oświadczają, że zarówno jeżeli chodzi 
o zagadnienie własnych krajów, jak również 
o zagadnienie Ligi, prowadzić będą politykę, 
której myślą przewodnią będą zasady kon- 
cyljacji i współpracy. Dalej następuje uzna- 
nie rządu brytyjskiego dla porozumienia 
francusko-włoskiego. dotyczącego Europy 
środkowej. Rząd brytyjski uważa siebie za 
należącego do rządów, które, jak to zostało 
przewidziane w porozumieniu rzymskim, 
będą sie wspólnie naradzały, o ileby niepo- 
dległość i integralność Austrji była zagro- 
żona. 


Miesiecznie . . . . . 
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ją charakter raczej deklaracyjny. Ważniej- 
sze są następne, bo dotyczą spraw konkret- 
nych, Powtarzamy je w streszczeniu, poda- 
nem przez prasę francuską. A więc klauzule 
wojskowe, zawarte w 5-ej części Traktatu 
Wersalskiego (na czem one polegają — pi- 
saliśmy wczoraj) zostają skasowane i zastą- 
pione ogólną konwencją ograniczenia zbro- 
jeń zgodnie z uchwałą z dnia 11 grudnia 
1932 r., przyznająca Niemcom całkowite 
równouprawnienie w systemie bezpieczeń- 
stwa równym dla wszystkich kontrahentów. 
Powyższe uchwały mogą wejść w życie pod 
następującemi warunkami: a) podpisanie pa- 
ktu wschodniego, gwarantującego terytorjal- 
ne status quo Europy wschodniej; b) zawar- 
cie paktu naddunajskiego, gwarantującego 
niezależność Anglji i c) powrót Niemiec do 
Ligi Narodów i na konferencję rozbroje- 
niową, 

Potem jest mowa o tem, że Anglja i Fran- 
cja zawierają lotniczą konwencję obronną, 
opartą na zasadzie wzajemnej pomocy i ohn- 
wiązującą do natychmiastowej i automatycz- 
nej interwencji w razie napaści. Do konwen- 
cji tej zaproszone zostają Niemey, Włociły 
i Belgja, a także inne państwa, które zechcą 
do niej przystąpić. Będzie ona zawarta na- 
wet w wypadku decyzji odmownej ze stro- 
ny Niemiec. Anulacja części 5-ej Traktatu 
Wersalskiego zależna jest od uprzedniego 
wykonania wymienionych powyżej warun- 
ków i zastrzeżeń. Narazie nie wiadomo, czy 
chodzi o wszystkie warunki, czy tylko nic- 
które. 

Nawet oceniając krytycznie wartość 
uchwał, powziętych na konferencji łondvń- 
skiej, nie można w nich nie dopatrzyć się 
jeszcze jednego kroku naprzód na drodze 


do stabilizacji stosunków pokojowych w Enu-| wody mogą się odbyć wówczas, gdy zgłoszą | 


ropie przez ograniczenie możliwości odweto- 
wych Niemiec. Anulowanie części 5-ej Trak- 
tatu Wersalskiego, niestety, właściwie już 
nie obowiązującej głównie z winy Angiji. 
równoważą zobowiązania. tejże do współu- 
działu w obronie lotniczej tego państwa, 
należącego do proje:towanej konwencji. 
któreby uległo napaści. Rzecz prosta, ż2 mo- 
zna tu mieć na uwadze przedewszystkieri 
Francję. Nie mniej ważnym momentem jest 
to, że konwencja dojdzie do skutku hez 
względu na stanowisko Niemiec; gdy dotąd 
przy realizacji paktów przywiązywano wiel- 
ką wagę do tego, jak zachowują się Niemcy, 
co w dużej mierze przesądzało o losach pro- 
jektowanych paktów. A pozatem trudno so- 
bie wyobrazić, ażeby w razie konfliktu zbroj- 
nego, spowodowanego, przypuśćmy. napa- 
ścią Niemiec na Francję. Anglja ograniczyla 
się wyłącznie do interwencji w powietrzu, 
nie biorąc udziału w wojnie morskiej i lą- 
dowej. Byłaby to sytuacja zbyt paradaksal- 
na, aby ją można było przewidywać na se- 
rjo. Z tych więc względów uważamy, że 
konferencja londyńska i powzięte na niej 
uchwały są wydarzeniem politycznem dużej 
A. D 


wagi. 
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Decyzja w sprawie klauzuli złotej 
dolara edreczna. 


Waszyngton (PAT). Najwyższy sąd fe- 
jderalny ogłosił wczoraj iż decyzja jego w 


Sprawie klauzuli złota zosłała odroczona 


Dwa te pierwsze punkty komunikatu ma- na czas nieograniczony. 


W Krakowie 
tez odnoszenia 


Zł. 4-50 zł. 
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d, ui przeszło pół miljona zarejestrowanym bezrobotnych 


YŻA 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Warszawa, (PAT). Według danych biur 
pośrednictwa pracy funduszu  bezrobócia 
liczba bezrobotnych na terenie calego pań- 
stwa wynosiła w dniu 2 bm. 501.300 osób, 
co Stanowi wzrost bezrobocia w stosunku 
do tygodnia poprzedniego 13.080 osób. 


000 
21 MILJONÓW NIEŚCIĄGALNYCH SKŁADEK 

Warszawa, 5, 2. (Telef.) Opracowano ogól- 
ny biłans wszystkich kas chorych. Straty kas 
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cena egz 20 gr 


Redakcia niozamówionyeh artykułów 
nie zwraca i nie hororuje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


Za każdą zmianą adresu dopłata 50 gr. 


Redakcia przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13, 


chorych wskutek nieściągalności nałeżnych 
składek wynoszą 21.800.000 zł, a deficyt 
17.800.000 zł. 


WÓJTOWIE NIE BĘDĄ UBEZPIECZENI. 


Warszawa, 5. 2. (Telef.) Izba Ubezpieczeń 
Społecznych wyjaśniła, że wójtowie, mianowa- 
ni przez władze administracyjne, nie podlega- 
ją obowiązkowi ubezpieczenia. Spełnianie fun- 
kcyj, wynikających z urzędu, nie może być 
uważana za zatrudnianie u innej osoby, 


Pogrzeb Bol. Limanowskiego. 


Warszawa, 5. 2, (Telef) W godzinach po- 
południowych odbył się imponujący swymi roz- 
miarami pogrzeb ś. p, Bol, Limanowskiego. — 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się o go- 
dzinie 14, gdy w ordynku przyszli robotnicy 
fabryk warszawskich. Przed gmachem koleja- 
rzy przemówił w imieniu organizacji bojowej 
PPS. poseł Arciszewski, w imieniu CKW PFS 
b. poseł Kwapiński, w imieniu Uniw. Warszaw- 
skiego, którego Limanowski był doktorem ho- 
norowym dziekan prof. Antoniewicz, ponadto 
przemawiał prezes Senatu czechosłowackiego 
Soukup. Kondukt szedł od gmachu Związku Za- 
wodowego Kolejarzy przy ul. Czerwonego 
Frzyża wiaduktem mostu Poniatowskiego, na- 
stopnie ruszył Nowym Światem kn Uniwersy- 


tetowi, gdzie złożył hołd zmarłemu senat aka. 
demicki. Z przed Uniwersytetu kondukt ruszył 
przez pl, Teatralny na Powązki. Na trasie, któ- 
rą podązał kondukt, płonęły latarnie, spowite 
kirem. Trumna okryta była sztandarami. — 
W pogrzebie wzięły udział ogromne masy lud. 
ności, byli również przedstawieiele rządu i Se- 
natu. Nad trumną przemawiał marsz, Senatu. 
Raczkiewicz, imieniem rządu premjer Kozłow. 
ski, imieniem PPS pos. Niedziałkowski, imie- 
niem młodzieży robotniczej red. Dubois. 
0-0 
Warszawa, 5. 2. (Telef.). W miejsce sen. 
Limanowskiego mamdat senatorski przypad- 
nie p. Osieckiemu, b. wicemarszałkowi Sef- 
mu 
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Jawodom challenge owym grozi likwidacja. 


Warszawa, 5. 2. (Telef.). Duże wrażenie 
wywołała wiadomość o wycofaniu się Polski 
z chailenge'u. Uczyniono to niemal w ostatniej 
chwili. Nie jest wykluczone. że także Niemcy 
zgłoszą swą rezygnację. Niemieckie sfery fa- 
chowe występowały często z krytyką zawo- 
dów. wskazując czesto na potrzebę skierowa- 
nia zainteresowań lotniczych w innym kie- 
runku. Gdyby to nastąpiło challenge byłby 
pogrzebany, gdyż regulamin przewiduje, że za- 


się do nich conajmniej trzy państwa. 


Challenge lotem dokoła Świata. 
Paryż, 5. 2. (PAT.) Wczoraj wieczorem Toz- 
[zz EE i PAOSOEEZZRAC JESTE 


"A rozłamu. 

| Warszawa, 5. 2. (Telef.). Na dziś na go- 
dziny wieczorne zapowiedziano posiedzenie 
Klubu Ludowego dla załatwienia sprawy 11 
posłów z grupy posła Wrony, którzy wysunęli 
pod adresem kierownictwa Stron. Ludowego 
rozmaite żądania w sprawie mandatów do 
przyszłego Sejmu itd. Niezadowoleni będą 
przypuszczalnie usunięci z Klubu Ludowego. 


Sensacyjny proces urzędników 
podatkowych w Kałowicach. 
W sądzie okręgowym w Katowicach 
rozpoczął się we wtorek proces przeciwko 
kilku urzędnikom podatkowym z III Urzę- 
du Skarbowego w Katowicach i dwom ka- 
towickim przemysłowcom, oskarżonym © 
nadużycia popełnione przy kilku wię 
kszych licytacjach na Śląsku oraz szereg 
nadużyć, natury urzędniczej. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: b. nacz, III. Urzę- 
du Skarbowego w Katowicach, Marjan 
Herz, Kazimierz Matyka, b. referent egze- 
kncyjny, Jan Sokota, b. poborca Jerzy 
Ochlast, asesor skarbowy, Menzel Sieg- 
reich pośrednik handlowy, oraz inż. Gu 
staw Różycki | Władysław Strzałkowski, 
przemysłowcy z Katowic. Do sprawy po- 
wołamo 1326 świadków. 


Ludowcy radzą nad sprawą 


poczęły się obrady rady głównej międzynsró*, 
dowej federacji lotniczej. Posiedzenie zagaił! 
minister lotnictwa gen. Denain witając prze- 
wodniczącego federacji ks. Bibescu oraz dele-| 
gatów licznie reprezentowanych państw, Mini- 
ster Denain zwrócił uwagę na najważniejsze 
punkty porządku obrad, m, in. zmianę przepi" 
sów, dotyczących międzynarodowego lotu do- 
koła Europy w roku 1936 oraz na możliwoścł 
lotu dookoła Świata. Minister oświadczył, iż! 
rząd francuski zbada z całą dokładnością, 
wszystkie przedstawione mu projekty w spra- 
wie przelotu nad terytorjum Francji oraz jci 
kolonij. 


—o00JD—— 


Zatwierdzenie burmistrzów. 

Warszawa, 5. 2. (Telef.). Min. spraw wes 
wnętrznych p. Kościakowski zatwierdził wy- 
bór p. R. Jarosza na prezydenta Drohobycza 
a L. Tenenbauma na wiceprezydenta. Poza- 
tem zatwierdzony został wybór prezydenta 
Piotrkowa, którym został p. Stef. Fiszer, oraz 
wiceprezydentów Br. Jabłońskiego i Wł. 
Uziębły. Zatwierdzony został wybór pułk. J. 
Niemierskiego na prezydenta Rzeszowa i P. 
Więcka na wiceprezydenta. 


Kupuj (gyilko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wistnae: 


WIŚLNA 6. 


mydła, kremy, perlumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
Ceny niskie. Ceny niskie. 
WASZE "TORT EAZA 
ZGON W AUTOBUSIE. 
| Warszawa, 5. 2. :Telcf.). W autobusie mie 
dzymiastowym Warszawa—Płock zasłabł nagle 
prof. inż, Jan Okolski. Gdy przywieziono go 
do najbliższej apteki, pomoe okazała się spóź- 
niona. gdyż prof. Okolski zmar! na serce. 
e - MAE ES == 
| Warszawa, 5. 2. (Telef.). P. Prezydent za- 
lwi w Wiśle do marca. 
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Wybory idą... 

Wystąpienie posła Miedzińskiego na ka-- r 3 p a : 
misji budżetowej w obronie podatnika oce-j (79 Czesto zarzucają publieystom katolie 
nia „A. B. C.“ jako znak zapowiadający bli- | kim, że poziom, na którym stawiają dys- 
akie wyboty. kusję, jest bardzo miski“. P. Boy-Żeleński 

Propaganda przedwyborcza pisze ||. stale każdą polemikę ż. przedstaWwicie- 

„A. B. C“ — już się zaczęła. Na posie- "A api pic kończy. tem wygodnem 

- zat sh, p” (qr, Bardzo oskar;z "Mm: — je 'eprezemiuję 

dzeniu komisji budżetowej pose! B. Nie-|* G. z mg TIA a A T 

dziński wygłosił wielką mowe... opozy- | 713 gl „mądrość; wy zaś — obskuran- 
eyjną. Generalny referent budżelu i lea ltyzm; doktrynę i upór! Mam to głębokie 

. 1 ASI (i iad PO O 
PME P |... If uzasadnione mocne przekonanie, że 
der BeBe wystąpił z całą stanowczością |, pacitan. PG HARZEJ SIRÓRIE JEst pra 
przeciw dotychczasowym metodom fiskali no „4 ak A HT a 
NY: zek s - fca myślówa, po drugiej — upór. My re- 
nym, zażądał skreślenia daniny szkolnej „24: p" e: m 
i wypowiedział się przeciw nowym po pezeńtujemy mądrość stwierdzoną przez 
7 z1al $Slę y 5 


dwóch i kussmaj i . |życie, nasi przeciwnicy zaś — skostniała 
aw aa > 
ycznemu podwyzsżzamu doktrynę, a nadto bardzo często jeszcze — 
dawnych, oraz wysunął postulat zmniej- 


5 3 ; J nienawiść. 
szenia ciężarów socjalnych i samorządo- | Tę parę ogólnych uwag trzeba było po- 
wych. W swym krytycyźmie w stosunku wiedzieć, kiedy mamy zająć się ostatniem 
do obecnych metód fiskalnych posunął wystąpieniem rządowego (!) „Kurjera Po- 
się p. Miedziński do tego, iż oświadczył, rannego” w sprawie — „wychowania reli 
że gdyby jakikolwiek bank prowadził |pjjnego i wychowania państwowego“. 
swoją księgowość tak, jak czynią to nie- „MINIMALIŹM” P. SKI1WSKIEGO. — 
które urzędy podatkowe, straciłby z pew-| Autor tego artykułu streszcza parę głosiw 
nością całą swoją klijentelę. wypowiedzianych w tej sprawie. W szcze- 

Sensacyjne wywody p. Miedzińskiego | gólności żajmuje się wystąpieniem p. Skiw 
poprzedzone ziesztą b. staranna propa- skiego który kilka razy w rządowym (!) 

gandą prasowa i wystąpieniami kilku mi- |tygodniku, „Pion“, wypowiadał swój po- 

nistrów. są niechybną oznaką, że stoimy | slad — może czytelniey pamiętają — zde- 

w przededniu wyborów“. cydowamie amtykatolieki. 

me P. Skiwski twierdzi, że „ideał religij- 

Kulka śnieżna p. Miedzińskiego. ny” nie jest „ideałem państwowym“: ponie 
| Na ten sam temat zauważa „Doposzaą“|Waż obydwa różnią się w ocenie „kultu 
(poniedziałkowy tygodnik warszawski). ry“; czego innego chce tu religja, czego in- 

„Referent generalny mówił tak wzru- 


„GŁOS NARODU" 


| 


nego — państwo. Cóż więc wobec tego ma 
szająco, że trudno się poprostu oderwać |robić państwo? Iść za przykłądem Bolsze- 
pd tej siklawy współczucia dla podatnika. | wji, Hiszpamji i Meksyku, i starać się 
Wszystko, ćó6 kiedykolwiek powiedziano |zgnieść religję? Byłby to „maksymałizm”. 
i napisano o doli podatnika w Polsce, p.j P. Skiwski nie godzi się na ten „maksy- 
poseł Miedziński skomasował, ugniótł i,|malizm*. Radzi natomiast „minimaliżm”, 
jak kulą Śnieżną, cisnął w pana Ministra t. j}. zastosować najmniej gwałtowne Środ- 
Skarbu. I czy myślicie, szanowni czytelni- KĪ. „Religji — pisze — nie zwalczać, ale 
cy, że p. Minister się uniósł, móże złościł jej też nie forować”. 
i skrzyczat generalnego referenta? Gdzież Już przed trzema tygodniami wystąpił 
tam. Uznał w całej rozciągłości zarzuty, |„Kurjer Poranny“ przeciw temu „mińima- 

. które się robi urzędom, urzednikom i wła |lizmowi" p. Skiwskiego i bez żenady naż- 
dzom skarbowym, zastrzegł się tylko prze| Wał go „wykręcaniem się od wyraźnego za- 
oiw uogólnianiu". jęćia stanowiska”. Teraz powtómie żajmu 


je się stanowiskiem p. Skiwskiego, aby 
„Draby z pod ciemnej gwiazdy”.  |ostatecznie położyć kropkę nad „i”. 
e  < ; fo 
-. P. Mackiewiez w konserwatywnem „Sło- SK. 2 Skiwski Ea TE 
wie“ wileńskiem pomstuje na różnych ..pół- wa. p TZ ię | u PA NZ" 


Poranny” samo zagadnienie stosunku wy- 
¿chowania religijnego do państwowego. 
„W naszym — oświadcza — wypadku nie- 
ma konfliktu pomiędzy rciigja a pań- 
stwem istnieje tylko konflikt pomiędzy ra 
cją stanu Watykanu a racją. stamu pol- 
[43 

Z tego to humorystyeznego założenia 
wyprowadza „Kurjer Poranny” dwa wnio- 
ski: 1) należy zmienić konkordat w du- 


dygnitarzy“ prowincjonalnych. którzy powo- 
dują takie wystąpienia, jak p. Miedżińskie- 
go na komisji konstytucyjnej. a p. Matnszew 
skiego w „Gazecie Polskiej". 

„Różni półdygnitarze prowincjonalni i| 
Inni karjerowicze, bluffiarze i draby z pod 
ciemnej gwiazdy — pisze p. Mackiewicz 
— wytwarzają opinję, że oświadczenie 
publiczne, iż jakiś wydatek jest zbędny, 
że taki, czy inny wydatek nie odpowiada 
siłom podatkowym ludności, stanowi ro- 
botę autyrządową. Na miłość Boską! mie- 
szkańcy województw kresowych, miesz- 
kańcy miasteczek, majątków, obywatele 
Świecian i Droliiczynów — jeśli nie wie- 
rżycie nam, sprawdźcie co mówi min. Mie 
dziński, co pisze min. Matuszewski. Ro- 
bota antyrzadową nie są protesty przeciw- 
ko wydatkowaniu pieniędzy na różne bla- 
gi, bujdy, tikcje, obchody, uroczystości i 
organizacje, lub reprezentacje, lecz robotą 
antyrzadową, antypaństwową, antypolską 
jest szastanie i marnowanie grosza pu- 
blicznego. Ludzie, którzy wyłudzają od 
rządu pieniądze na rzeczy niepotrzebne, 
chociażby dziś jeszcze promenowali swoje 
lokalne wielkości w znaczkach filorządo- 
wości najbardziej patentowanej i „jedynie 
prawdziwej”, wszyscy ci prowincjonalni 
Chliestakowowie i kapitanowie z Kocpe- 
nick, predzej czy później zostana napietno 
wani, jako ludzie nieuczciwi”. 

W koncu grozi p. Mackiewicz, że zuioży 
„czarne tablice“, na których hedą wypisane 
nazwiska tych „pół dygnitarzy“. 

„Mocarne”* wyłudzanie pieniedzy. 

Może nie zaszkodzi przytoczyć tu teraz 
odezwę, którą do firm przemysłowych 
w Łodzi rozesłalo .Zjetńdnoczenie Mocar- 
nej (1) Polski”, sanacyjna organizacja mło- 
dzieży. 

„Zjednoczenie Nar. Mocarnej Polski — 
czytamy w tej odezwie — świadome swej 
roli (?!) w życiu Państwa Polskiego, po- 
stawiło sobie zadanie zdążać duchem na- 
szym, tężyzną nasza (?) do zajęcia należ- 
nego nam miejsca wśród narodów świata.; 
Obywatele Najjaśniejszej Rzpltej Polskiej! 
z dumą i ufnością patrzeć muszą w światłą 
i inocarna(!) przyszłość Narodu Polskie- 
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Paryż, d. 4 lutego. 
| W myśl zapowiedzi premier franc. Flan- 
din niemal bezpośrednio po powrocie z Lon- 
dymu wygłosił przemówienie przez radjo, a 
to eelem bliższego wyjaśnienia w pierwszym 
rzędzie społeczeństwu francuskiemu 


istoty zabiegów Francji o trwały pokój 
w Europie a pośrednio w świecie. 

Mówca podkreślił na wstępie, że Niemcy, 
powiększając stale zbrojenia swe, uwolniły 
się w praktyce od części zobowiązań Trakta- 
tu Wersalskiego. Wobec tego nasuwa się py- 
tanie, czy Francja ma się zgodzić na wyścig 
zbrojeń, pociągający za sobą ciężary i stano- 
wiący niebezpieczeństwo dła pokoju z chwilą, 
gdy równowaga pomiędzy narodami lub gru- 
|pami narodów zostałaby zachwiana. Należa- 
ło więc przeszkodzić temu wyścigowi. — 
|Francja pragnie pokoju i stara się go zacho- 
wać, by nie dopuścić do wojny. Zasady te po- 
twierdził rząd francuski raz jeszcze w Lon- 
dynie. Chodziło przedewszystkiem o w2moe- 
nienie systemu paktów gwarancyjnych i wza- 
jemnej pomocy, który uzupełnia pakt ogólny 
Ligi Narodów. Po pakcie loearneńskim, gwa- 
rantującym granice  francusko-belgijsko-nie- 


rozpoczętego przez nas dzieła (?), wyda- 
liśmy teczkę pamiątkową z podobizną 
Wielkiego Budowniczego Państwa Pol- 
skiego I-go Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego, która pozwałamy sobie J. W. 
go. Panu przesłać”. 

„Dla upamiętnienia więc (?) 5-letnie- Jesteśmy zwolennikami „Wielkiego Bu- 
go (!) jubileuszu działalności naszej orga- downiczego*, więc dawaj pieniądze, — oto, 
aizacji i d'a umożliwienia kontynuowania | eg mówią ci „mocarni* młodzi! 


Spór o „racje stanu”. 


` Publicyści z obozu wołnomyślnego bar-|chu „racji państwowej”, — 2) nie dopuścić 


: Aby natychmiast dac odpór napastnikowi.. 


Na marginesie zakończonych „rozmów“ w Londynie. 


z 6-go lutego 1935 r. Nr. 36. 


RZECZYWISTEGO BEZPIECZEŃSTWA 
gdyż nakazuje to jej przyszłość. W obecnym 
stanie zamętu niema rzeczywistego bezpie- 
czeństwa, jeśli się żyje pod groźbą bombardo 
wania lotniczego. 

Ten kapitalny problemat należy rozwią. 
zać bezzwłocznie, lotnictwo bowiem stało się 
najbardziej niebezpiecznym Środkiem wojen- 
tym zarówno przez swoje skutki jak i przez 
zaskoczenie. W tej dziedzinie żaden naród, 
dbający o swe losy, nie może się zgodzić na 
widoczną niższość. Za to pewna wyższość — 
siła obrońców pokoju nad ewentualnym na- 
pastnikiem — stanowi, jak to słusznie podkre 
Ślił sir Simon, środek prewencyjny, który w 
sposób najbardziej stanowczy może przeszko- 
dzić jakimkolwiek wojowniczym zamiarom. 
Należy zauważyć, że konsolidacja pokoju 
przez układy lotnicze była przedmiotem ta- 
kich samych trosk i po drugiej stronie ka- 
nału La Manche. W ten sposób można było 
szybko dojść do porozumienia. Mogę oświad- 
czyć, że jesteśmy gotowi również przyjąć spre- 
tyzowane zobowiązania, które będą miały tę, 
dotychczas nieurzeczywistnioną zasługę, że 
określą natychmiastowa akcję przeciw woj- 
nie. Komentarze angielskie podkreśliły dziś, 
że szybkość ataku na pokój spotka się obee- 
nie z natychmiastową odpowiedzia i kontr- 
afakiem przeciw wojnie. 

Obrońcy pokoju nie będą odtąd paraliżo- 
wani przez procedurę, która w chwili niębez- 
pieczeństwa mogła być tylko korzystna dla 
napastnika. Koalicja sił lotniczych ewentual- 
nych obrońców pokoju winna im zapewnić 
zgóry tego rodzaju przewagę, aby nikt nie 
mógł się pokusić o użycie siły, a wiec winno 
zniknąć jedno z największych niebezpie- 
czeństw, zagrażających Europie. 

Natychmiast po uzyskaniu odpowiedzi in- 
nych państw rządy brytyjski i francuski poro- 
zumieją się. To zapewnienie współnej woli 
francusko-brytyjskiej organizowania z soju- 
szu ludów pokojowo nastrojonych, zapory 
przeciwko wojnie lotniczej, jest decydującym 
któkiem na drodze pokoju. 

Odsuwając groźbę wojny lotniczej i nagłe- 
go ataku, uśmierza się wszelkie niepokoje. 
Pracę tę rząd francuski będzie i w przyszło- 
ści prowadził we wszystkich dziedzinach. 


Go „cksplcatowania” religijnych skarbów 
duszy ludzkiej przez „wyznamiowe* wycho 
wanie w szkole, ponieważ to „wyznanio- 
we”, czyłł „katolickie — oświadcza „Ku- 
rjer Poranny“ -- wychowanie jest „także 
wychowaniem politycznem*. 

Znów więc „bolityka”: znów więc 
sprzeczność między „racją stanu”, a idea- 
łem religijnem; znów antynomja, państwo 
a katolicyzm! 

AGH, TEN POZIOM... — Tu miejsce na 
zastosowanie uwagi o „pozicmie”. 

Poziom, nawet nie wysoki, ale normal 
ny — wymaga, by rzucając oskarżenie uno 
tywować je, wyjaśnić i udowodmić: „Ku- 
rjer Poranny” nie sili się na to: Jest powia 
da — sprzeczność między „racją stanu” 
Watykanu, a „racją stanu“ Polski. I ko- 
niec!.. Jest to płyciznia, frazes, sąd typowo 
powierzchowny! 

Zaledwie jedno słówko: „połityczne* (!) 
— wychowanie pozwala nam ustalić kieru 
nek zarzutów „Kutjera Porannego", choć 
nie ich treść szożegółową. Ale i to nam nie 
nie tłómaczy. 

Cóż to bowiem za „politykę* prowadzi 
Kościół w szkole? Jakaż to jest „politycz- 
na* racja stanu Watykanu, która się kłó- 
ci z facją stanu Polski? 

Były czasy, kiedy Stolica Apostolska 
miała państwo kościelne; to Ją miieszało 
nieraz w wir politycznych spraw. Ale brze- 
cież chyba i do redakcji „Kurjera Poran- 
nego* dotarła wiadomość o załatwieniu 
„kwestji rzymskiej“, które na tem m. im. 
polega, że państwo kościelne ograniczone 
zostało do jedmego z pagórków Rżymu, i 
ostatećżnie Stolicę Apostolską zmieniło 
w mocarstwo moralne, duchowe, niepoli- 
tyezne, Jakże więc w tych warunkach moż 
ma mówić o sprzeczności „politycznej* mię- 
dzy racją stanu Kościoła, a racją stanu 
państwa? 

„Kurjer Poranny“ w odpowiedzi na to 
pytanie może zechce wskazać na konflikt 
między Rzeszą Hitlera, a Kościołem. Kon- 
flikt ten jednak rozgrywa się nie na pła- 
szczyźnie politycznej; lecz — kulturalnej. 
A dotycży nawet nie ogólnie pojętej kultu 
ry państwowej, ale kultury narodowo- 
socjalistycznej; tzw. rasizmu. 

Cóż więc w takim razie zostało z całe- 
go izałożenia „Kurjera Porannego“? Nie! 
Jakże można poważnie brać dyskusję 
utrzymaną na takim poziomie i w atmo- 
sferze frazesów i płytkich dtogólńień? 

Ale mimo to zapewhe jeszcze nie jeden 
raz spotka nas zarzut ze strony „Kurjera 
Porannego: -- ach, ten poziom kleryka- 
łów! W. z. 


Papież śmiałych decyzyj. 


Dziś. 6 lutego, upływa 18 lat od wy- 
boru Kardynała - Arcybiskupa  Medjolanu, 
Aelillesa Rattiego, na Papieża. Trzynaście 
lat — wypełnionych niezmiernie ruchliwą 
i pełną inicjatywy działalnością, której eta- 
py stanowią wielkie encykliki Piusa. XI. 

Jedną z najważniejszych inicjatyw Piu- 
ża XI. jest rzucenie hasła „Akcji Katolie- 
kiej“, jako organizacji czynu katolickiego 
dla odrodzenia społeczeństwa w duchu 
chrżeścijaństwa. Poświęcił jej Papież kilka 
pism, jak: list do kard. Bertrama, do Epi- 
skopatu Hiszpanji, Argentyny i in. 

Dalszą śmiałą decyzją Piusa XI. jest 
wprowadzenie w pracę misyjną zasady, by, 
ją prowadziło duchowieństwo tubylcze. Sam 
osobiście w r. 1926 konsekrował 6 bisku- 
pów-Chińczyków. W ślad za tem poszły 
nominacje biskupie Japończyków. Anami- 
tów, nawet Etjopa. 

W dobie rożkładu rodziny wystąpił Pius 
XI-ty z enc. „Casti Connubii*, w której 
przypomniał niezmienne zasady chrześci- 
jańskiej moralności małżeńskiej i dostoso- 
wał je do współczesnych warunków. Pos 
dóbnie ze względu na rosnące tendencje 
do wychowania „nowego człowieka” roz- 
winął i uzasadnił katolicki ideał wycho- 
wawczy w enc. „Divini Illius Magistri“. 

Pomnikowy charakter ma Jego ency- 
klika „Quadragesimo anno*. W momencie 
zachwiania się dotychczasowego liberalno- 
kapitalistycznego ustroju stanowi ona dro- 
gowskaz. pokazujący drogę ku nowemu 
sprawiedliwemu ustrojowi, polegającemu na 
udostępnieniu własności masom i na zor- 
ganizowaniu społeczeństwa według zawo- 
dów. 

Niepodobna nie wspómnieć tu także 
o jeszcze jednej śmiałej decyzji Piusa XT. 
Jest nią załatwienie „kwestji rzymskiej“ 
przez zawarcie traktatów laterańskich w r. 
1929. Decyzja ta ma charakter historyczny: 
Kończy jeden okres w życiu Kościoła, 
a zaczyna nowy. 

W dniach rocznicy wyboru i koronacji 
Piusa XI. łączymy się z całym światem 
katolickim w modłach o długie i owocne, 
jak dotąd, lata rządów „Papieża śmiałych 
decyzyj”. P. 


mieckie wysunięto projekt paktu nadduńaj- 
skiego, co do którego dzięki zbliżeniu pomię- 
dzy Francją a Włochami przeprowadzono w 
Rzymie pomyślne rokowania. Do tych dwóch 
paktów należy dodać jeszcze pakt wschodni, 
który min. Laval stara się urzeczywistnić. Ne- 
gocjatorży framcusóy z zadowoleniem zateje- 
strowali 
W LONDYNIE ZUPEŁNĄ ZGODĘ I CENNA 
ZACHĘTĘ 
ze strony rządu brytyjskiego dla tej polityki. 
Kierownicy polityki obu krajów pragnęli 
wspólnie podkreślić, że powrót Niemiec do 
Ligi Narodów powinien nastąpić tównocze- 
śnie z wykonaniem programu ogólnego bez- 
pieczeństwa i ograniczenia zbrojeń. Zagad- 
nienie zbrojeń i efektywów jest najtrudniej- 
sze. Jest ono w istocie nierozdzielnie złaczo- 
ne z kwestją bezpieczeństwa. Poszukiwanie 
gwarancji bezpieczeństwa i sama definicja 
gwarancji były zaporą, o którą potykała się 
pokojowa wola rządów i narodów. Może pew- 
nego dnia teza francuska, głoszaca zawsze 


KONIECZNOŚĆ STWORZENIA MIĘEDZYNA- 
RODOWEJ SIŁY 
zatriumfuje. 

Obecnie jednak nie doszło jeszcze do tego. 
Anglja zwróciła się do Francji o podkreśle- 
nie raz jeszcze woli zawarcia swobodnie dy- 
skutowanej konwencji ogólnej 0 ogranicze- 
niu zbrojeń. Francja chętnie się na to zgo- 
dziła, a należy żywić nadzieje, że Niemcy, 
które ostatnio zapewniały o swej woli poko- 
ju, skorzystają ze sposobności, aby dać tego 
dcwód. Ten wielki naród powinien również 
swobodnie wziąć udział w tak upragnionej 
budowie bezpieczeństwa europejskiego. Fran 
cja ma obowiązek domagać się 


- Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 
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Nr. 36. 


Ha ziemiach Fizplitej. 


List pasterski od biskupa Jasińskiego. 


Obejmując rządy nad diecezją łódzką, ks. 
biskup Jasiński wydał list pasterski, który zo 
stał odczytany we wszystkich kościołach die- 
cezji. Areypasterz w swym liście zaznacza na 
początku, że przychodzi do diecezji w czasie 
ogólnej biedy, gdy w dodatku szerzy się ze- 
psucie i niewiara. Wiele uwagi poświęca w 
dalszym ciągu listu rodzinie i działalności 
Akcji Katolickiej. Wkońcu ks. biskup zwraca 
się z goracym apalem do apostolskiego czynu 
do swej Kapituły, do duchowieństwa, do licz- 
nych zakonów męskich i żeńskich i wiernych 
diecezji. 


Marsz. Piłsudski wyleżdża ną południe. 
Niektóre pisma donoszą. że marszałek Pil- 


sudski niebawem ma wyjechać na dłuższy 
okres. bo na kilkumiesięczny wypoczynek za- 
granicę. — Marszruta marszałka Piłsudskiego 


prowadzić ma na Południe. Kwestja wyboru 
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miejsca nie została jeszcze zdecydowaną. Wy- jlowi Maściuchewi w charakterze Apostol-;chają spowiedzi świętych na 
,skiego Administratora. Po myśli kanonów 


jazd marszałka nastąpić ma po załatwieniu 
zagadnień ustrojowych. i ho wyklarowaniu się 
sytuacji międzynarodowej. Według wszelkiego 
prawdonodobieństwa. marsz. Piłsudski wyje- 
dzie na wypoczynek do Marokka. 


Prof. Bryla objął katedrę budownictwa. 


na Politechnice Warszawskiej. 


Jak donosiliśmy. prof. Politechniki Lwow- 
skiej Dr. inż. Stefan Bryła mianowany został 
profesorem Politechniki Warszawskiej. Ma on 
za sobą szereg prac i budowli o dużem zna- 
czeniu. Jego dziełem jest m. in. pierwszy na 
świecie most drogowy spawany elektrycznością 
na rzece Słodwi pod Łowiczem, zbudowany 
w roku 1928/9 (opisany w .Głosie Narodu* 
z czerwca 1929 r.). Był uadta autorem kon 
strukcji najwiekszych domów w Polsce, jako 
to 10-cio piętrowego żelazobetonowego Gma- 
chu Akademickiego w Warszawie. 14-piętro- 
wego stalowego gmachu w Katowicach i 16- 
piętrowego gmachu Tow. Prudential w War- 
szawie przy placu Napoleona. Poza tem pro- 
jektował stalową konstrukcję nowego gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie. W War- 
sząwie zajmie katedrę profesora budownictwa 
na wydziale Architektury. Prof. Bryła jest 
prezesem Rady Stalowej członkiem Aka- 
demji Nauk Technicznych. 
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Protest p's. Brodackiego 
przeciw decyzji sądu honorowego. 


Jak donosiliśmy sąd honorowy zwoła- 
ny przez marszałka Sejmu ogłosił ostatnio 
swe orzeczenie w sprawie posła Brodackie 
go z klubu ludowego. Przeciwko temu wy* 
rokowi założył pos. Brodacki protest za- 
rzucający m. in. że w skłąd sądu wszedł 
poseł Bogdani (BB.), który jeszcze przed 
rozprawą w sądzie honorowym ujawnił 
iż jest do sprawy uprzedzony, gdyż w Sej- 
mie w lutym 1934 r. zarzucił p. Brodackie- 
mu z ław poselskich, że „Ściągał od chło- 
pów dolary“ — następnie zarzuca pos. Bro 
dacki iż na superarbitra wyznaczył mar- 
szałek sejmu z urzędu p. Makowskiego, 
który z kłubem BB. jest ściśle związany, 
wreszcie, że superarbiter sądu honorowe- 
go nie przyjął wyjaśnień p. Brodackiego 
w związku z wyrokiem sądu dyscyplinar 
nego, a to na tej podstawie, że zaofiaro- 
wane dowody są rzekomo zbyteczne, gdyż 
przyjmuje rachunki i twierdzenia co do 
treści i umowy, za prawdziwe. 

Na tej podstawie p. Brodacki uważa iż 
wyrok sądu honorowego jest dle niego 
krzywdzący. 


Kto skradł 30 wagonów szyn kol.? 


Onegdaj wykryto na odcinku kolejowym 
Łowicz — Aleksandrów olbrzymie nadużycia, 
sięgające podobno sumy siedmiu miljonów zł. 
Stwierdzono mianowicie brak około trzydzie- 
stu wagonów szyn kolejowych, które ginęły 
systematycznie od dłuższego już ćzasu. Spra- 
wa zatacza coraz szersze kręgi i nabiera roz- 
głosu, szczególnie we Włocławku, gdzie w zwią- 
zku z nią aresztowano Szymona Rajcę, członka 
rady miejskiej i wybitnego działacza B. B., 
który był bezpośrednim zwierzchnikiem zamie- , 
szanych w aferę kolejarzy. | 
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MATKA PORWAŁA SYNA, GDY JE- 
CHAŁ DO ŚLUBU. W Oknie, powiatu horo- 
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dyńskiego, próbowano w niezwykły sposób. 


nieddpuścić do ślubu. Gdy młoda para Fedor | 
Bilyj i Marja Martyniuk jechali sankami na 
ślub do cerkwi, na sanie napadło pięciu oso- 
bników, którzy porwali pana młodego i usi- 
łowali go uprowadzić. Przy pomocy policji na 
pastników aresztowano. Okazało się, że porwa 
nia chciała dokonać matka Biłego, która była 
przeciwna małżeństwu i wynajęła kilku pa- 
robków, by uprowadzili syna. 


mma GQ 000 m 


„GŁOS NARODU" 


z 6-go lutego 1935 r. 


Apostolska Administracja Łemkowszczyzny. 


Pod takim nagłówkiem ogłoszono w 
„Peremyśkych Ep.Widomostiach" za inic- 
siąc luty 1935 r. rozporządzenie Św. 
Wschodniej Kongregacji Stolicy Anostol- 
skieskiej w sprawie utworzenia Apostol- 
skiej Administracji na Łemkowszczyźnie. | 
Do tego rozporządzenia podanego w jęzży=| 
ku łacińskim dołączono następujący list | 
pasterski w języku ruskim: 

„Powyższym najwyższym dekretem Św. 
Kongregacji ustanowiła Stolica Apostol- 


ska nowe csabne cerkiewne  terytorjam, 
pcd nazwą Apostolska Administracja Lem 
kowszczyzny, w skład którego wchodzi 
dziewięć dekanatów, które dotad należały 
do gr. kat. diecezji przemyskiej, a miano- 
wicie: dekanat bukowski, gorlicki, gry- 
bowski, dynowski, duklański, krościeński, 
muszyński, rymamowski i sanocki. 
Zarząd tego terytorjum oddał Ojciec 
św. Najprzewielebniejszemu Ks. dr. Wasy- | 


198 par. 1 i 312—318 „Cod. luris Canonici“, 
Apostolski Administrator jest ordynarju- 
szem i jako taki korzysta z tych samych 
praw i honorów, jakie przysługują ordy- 
narjuszowi diecezji. 

Innem najwyższem rozporządzeniem 
wyznaczono Rymanów-Zdrój jako siedzibę 
Apostolskiego Administratora. 

Odpowiednio do tej podajemy niniej- 
szem do wiadomości, że Wiełebne Ducho- 
wieństwo i świeccy wierni, którzy mają 
parafjalną przynależność w powyżej przy- 
toczonych dekanatach, we wszelkich swo- 
ich sprawach, wchodzących w zakres wła- 


Polska wycofała się z 
Delegacja Aeroklubu Rzplitej Polskiej zlo- 
żyła w Paryżu sekretarzowi F. A. T. (t. j. 
międzynarodowej federacji lotniczej) oświad- 
czenie, że Aeroklub Rz. P. niestety nie bę- 
dzie mógł brać udziału w najbłiższych zawo- 
dach lotniczych . Challenge de Tourisme In- 
ternational*, ani też w ich organizacji. Polska 
powzięła mianowicie decyzję skierowania swych 
wysiłków lotniczych na inne tory. na których 
linji nie leżą zawody w rodzaju dotychczaso- 
wego Challenge'u. 
W sensacyjnej tej sprawie udzielił wyja- 
Śnień prezes L. O. P. gen. Berbecki, który 


| 


POŻAR SCHRONISKA NA KLIMCZOKU. 
W okolicy Bielska na Klimczoku spłonęło 
schronisko „Klementyna“, należące do „Beski 
denvereinu'. W schronisku spało krytycznej 
nocy 20 narciarzy Niemców, którzy w panice 
uciekali w bieliźnie w czasie burzy Śnieżnej. 
Pastwą pożaru padła drewniana część schro- 
niska, a ocalał jedynie kamienny parter. — 
Ogień powstał z powodu przepalenia się ko- 
mina. 


dzy Grdynarjusza. odtąd kanonicznie pod- 
legają Apostelskiemu Administraterowi w 
Rymanowie-Zdrcju, a kapłani są wobec 
niego zobowiązani przysięgą  posłuszeń- 
stwa, jaką złożyli przy święceniach kapłań 
skich, względnie przy instytucji kanonicz- 
nej na proboszcza. Ponieważ Apostolska 
Administracja Łemkowszczyzny nie ma 
Seminarjum Duchownego, z  któregoby 
wychodzili kapłani potrzebni do obsady 
duszpasterskich posad i katechetur, zarza- 
dzamy że wolno starać 


Łemkowszczyżnie także kapłanom z Die. | zał Żaka na deżywoinie więzienie, 
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Tajemnica jachłu „Przygoda * 
przed sądem apel. w Poznaniu. 


Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu to- 
czyła się rozprawa w procesie o zamordowa- 
nie śp. Turezyńskiego z Poznania, właściciela 
jachtu .„Przygoda*. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: 26-letni Adam Żak i 19-letni absolwent 
gdyńskiej szkoły rzemieślniezo-przemysłowej 
Marian Gdowski. Akt oskarżenia zarzuca im, 
że w lecie ub. r. zamordowali podczas prze- 
jażdżki do Sopot właściciela jachtu „Przygo- 
da“ Turezyńskiego i zwłoki jego wrzucili do 
morza, Następnie opuścili kraj. Po pewnym 


się o posady naj jednak czasie powrócili. Sad okr, w Gdyni ska 


a Gdow- 


cezji Przemyskiej i na odwrót, kapłanom skiego na 15 łat wiezienia. Na skutek apelacji 
Łemkowszczyzny o posady w Przemyskiej| prokuratora. sprawa przeszła do sądu apel. 


snego Ordymnarjusza, 


Z istoty rzeczy wynika, że sprawa słu-| ją oraz szereg świadków. 


|Diecezji. Podania należy wnosić przez wla|w Poznaniu. — Na rozprawie przesłuchano 


oskarżonych. którzy do winy się nie przyzna- 
poczem nastąpiły 


chania spowiedzi świętych jest związana | wywody prokuratora i obrońcy. Wyrok będzie 
z nowym podziałem terytorjałnym, to zna-| ogłoszony w czwariek. 


czy, że kapłani Przemyskiej Diecezji słu- 
terytorjum 
Przemyskiej Diecezji, a kapłani Apostol- 
skiej Administracji Łemkowszczyzny na 
jej terytorjum, a na granicy tych obu te- 
rytorjów wolno słuchać spowiedzi świę- 
tych kapłanom sąsiednich parafij, tak jak 
to jest wszędzie w zwyczaju w naszej cer- 
kiewnej Prowincji. Inne wypadki normu- 
ju ogólne prawo kościelne. 

Sprawy, które nie należą ściśle do cer- 
kiewnej władzy z urzędu, jak naprzykład: 
towarzystwo „Eparchjalna Pomicz*, fun- 
dusz pogrzebowy i tym podobne — uważa 
się za sprawy prywatne”, 


Dama biie policjanta po twarzy. 


Wielkie oburzenie w Katowicach — dono- 
si „Polonia“ — wywołało zajście, jakie spo- 
wodowała „pani z towarzystwa” na jednej 
z ulic w Katowicach z posterunkowym policji 
śląskiej. Mianowicie żona katowiekiego nota- 
rjusza, członka zarządu okręgu śląskiego Zw. 
Legjonistów, p. N.. prowadziła osobiście sa- 
mochód osobowy. Wskutek  nieprzepisowej 
jazdy została ona na jednej z ulic katowickich 
zatrzymana przez posterunkowego policji, któ 
ry celem wyłegitymowania kierowcey-kobiety 
żądał przedłożenia mu prawa jazdy. Oburzo- 


Podpisy: + Jozafat, Biskup Przemyski. | 3 tem p. N., nie namyślając się wiele, spo- 


Dr. W. Maściuch, Apostol. Administrator. 


udziału w Challenge u. 


zaznaczył w wywiadzie, że po ostatnich zawo- 
dach rozpoczęto w Polsce dyskutować i roz- 


liczkowała posterunkowego policji. O zajściu, 
policiant zameldował swej władzy przełożo- 
nej. Na razie na tem się skończyło. Nie ulega 
watpliwości, że „dama“ poniesie zasłużoną 
karę. 
———"— 
OKRADZIONO POZNAŃSKIE MUZEUM 


WOJSKOWE. W Poznaniu dokonano kradzie- 
ży z włamaniem w Muzeum wojskowym. Nie- 


ważać w kołach fachowych nad tem, co daje | wyśledzeni złoczyńcy wtargnęli przez okno 
challenge. Fachowcy doszli do przekonania, |do gmachu Muzeum i skradli około 100 zło- 
że „poziom rozwoju lotnictwa w Polsce nie | tych i srebrnych złoconych medali oraz wiele 


odpowiada w przybliżeniu naszym Sszczyto- 
wym rezultatom. W Polsce lotników - amato- 
rów, mających swoje aparaty można wyliczyć 
ha palcach jednej ręki, podczas gdy we 
Francji jest ich zgórą 900. W Polsce jest 


zaledwie 40 apartów sportowych, ale o lot-; 


niskach w Polsce po miastach i miasteczkach 
mało można mówić. Dziś najważniejszem za- 
daniem jest „demokratyzacja* lotnictwa, roz- 
szerzenie jego podstaw, organizowanie zastę- 


plakiet. Skradzione rzeczy przedstawiają du- 
żą wartość historyczną. Wartość muzealną 
skradzionych przedmiotów Muzeum oblicza 
na blisko 5.000 zł. 


= całe$o śmiała. 


Wielki zjazd „Association Gathollqae 
de la Jeunesse Francalse". 


W ostatnich dniach stycznia br. odbył 


pów lotniczych w całej Polsce i zaopatrzenie | się w Paryżu wielki zjazd członków nie- 
ich w aparaty i lotniska*. Anglja, należy |zmiernie popularnej organizacji młodzieży 
przy tem zaznaczyć, posiada świetnie rozbu- | katolickiej, znanej we Francji jako „A. C. 


dowane lotnictwo sportowe, a jego przedsta- 
wiciele nie brali przecież udziału w ostatnim 


j challenge’u. 
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W kolekturze 


- BRACIA SAFIER 


i Kraków, Rynek Gł. © 
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szczęście < 


Zakup natychmiast 
los l-e} klasy 
Loterji Psństwowej! 
Około 60%% losów wygrywa! 
Głównn wygrana 


1,000.000 zł.! 


Ciggnisnie rozpoczyna się już 19bm. 
Cony losówi 
Y4 zł. 10, 18 zł. 20, A zł, 40. 
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J. F.“ (Association Catholique de la Jeunes- 
se Francaise), która położyła wielkie zasłu 
gi na polu Akcji Katolickiej, wprowadza- 
jąc w życie zasady nauki Chrystusowej t 
wychowując zastępy, młodzieży, mogącej 
przeciwstawić wszelkim 
wywrotowym hasłom,  propagowanym 
przez komunistów, bezbożników i radyka- 
łów. Obecny zjazd kierowników tej orga- 
nizacji przybyłych z całej Francji, poświę 
cony był głównie niezmiernie aktualnemu 
zagadnieniu: Jakie stanowisko winna za- 
jąć katolicka młodzież Francji wobec dzi- 
siejszego kryzysu moralnego i polityczne- 
go? Pozatem debatowano na temat „kształ 
towania obywatela-katolika”, poruszając 
przytem sprawę koniecznej reformy działał 
ności wśród kół robotniczych, włościań- 
skich i mieszczańskich, najbardziej pod- 
danych atakom wrogów Kościoła. Zjazd 
odbił się głośnem echem na łamach prasy 
paryskiej. (KAP), 


090 


DUNIKOWSKI WYTWARZA ZŁOTO Z WO- 
DY MORSKIEJ? Przebywający obecnie w San 
Remo inż. Dunikowski zamierza wystąpić do 
władz francuskich z prośbą © rewizję jego 
procesu. Dunikowski dokonał ostatnio nowych 
podobno udanych prób wydobywania złota 
z wody morskiej. — Adwokat Dunikowskiego 
wkrótce zaprosić ma specjalistów do udziału 
w tych doświadczeniach. 


UDANA OPERACJA SERCA PRZEBITEGO 
NOŻEM. *. uz doniesień z Moskwy, chirurg 
sowiecki «ow dokonał Śmiałej operacji 
serca prosi. go robotnika rannego nożem. — 
Ranny w serce robotnik znajdował się w ago- 
nji. Dokonano operacji serca, przyczem rana 
zadana nożem, mająca kilka centymetrów śŚre- 
dnicy, została zaszyta. Natychmiast po ope 
racji serea dokonano transfuzji krwi. Robotnik 
po godzinie odzyskał przytomność i po kilku 
dniowej kuracji niebezpieczeństwa zagrażające- 
„ego życiu minęło. 
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Modły w Lourdes o pokój świata 


W dniach 26, 27 i 28 kwietnia br. odby- 
wać się będą bez przerwy Msze św. w Lour- 
des z okazji zakończenia Jubileuszu Odkupie- 


„GŁOS NARODU" z 6-go lutego 1935 r. 


Renesans Prusa. 


Zasłużona iirma Gebethner i Wolif przy łej jego filozofji pracy i swobody. Stój, 


czyń i walcz, poio tu jesteś, abyś czynił 


nia. Pomysł tych modłów był jedna z ostatnich |5IEPiła pod znakiem Polskiej Akademji 
wzniosłych myśli śp. kardynala Burna, nie-|Literaiury do nowej edycji wszystkich 
dawno zmarłego w Londynie, oraz obecnego | PISM Bolesława Prusa. Całość tej monu- 
kardynała Paryża, ks. Verdier. Myśl te pod-j Tentainej imprezy obliczona jest na 26 ta- 


niósł i wykonuje ks. biskup Gerlier w Lour- 
des, który zawsze otacza» Lourdesowa „Stolicę 
modłów“ swą opieką - a nabożeństwa w 
dniach 26, 27 i 28 kwietnia cdhywać się beda 
ze szczególna świetnościa. 

Ks. biskup Gerlier nicdawno outosił list 
obecnego Papieża Piusa XI, który szczególniej 
poleca całemu światu katolickiemu pielgrzym 
kę do Lourdes dla wzięcia udziału w uroczy- 
stościach i modłach na intencję chrześcijań- 
skiego pokoju świata. 

„Dziś szczególniej — ogłaszu Ojciec św. — 
należy przez modlitwę prosić o Boska pomoc 
tak potrzebną wszystkim ludom i państwom“. 

Modly zapowiedziane w Lourdes — mają 
w myśl życzeń stolicy św. szczególnie zwracać 
się o zesłanie jaśniejszych dni dla społe- 
czeństw i ludów umęczonych i zatroskanych, 


mów, których druk ma hyć ukończony 
|w czerwcu 1936 r. Ster redakcyjny oddano 
|w ręce Ignacego Chrzanowskiego i Zyg- 
| matha Szweykowskiego, Zaledwie ukazały 


iS 


ię dwa tomy, a już pisze się i mówi o re-, 
nesansie genjalnego twórcy „Lalki“ i „Fa- 


- mówi Carlyle, a za nim to główne hasło 
reakcji idealistycznej powtarzają Dic- 
kens, B. Prus, Sorel i Brzozowski. To też 
powojenny renesans Brzozowskiego można 
uważać za nieomylny symptom nadchodzą 
cej reakcji idealistycznej, której praktycz- 
ną i wychowawczą propagandą są dzieła 
Bolesława Prusa. Prus — pisał Brzozow- 
ski — z pośród wszystkich pisarzy naszej 


ramma”, 


] oa czyni najwięcej wysiłków dla zrozu- 
Czy ten renesans Prusa, rozbrzmiewa „mienią przetworzeń społecznych dokony- 
|jąacy po całej Polsce, odpowiada prawdzie, wających się dokoła niego. Usiłuje on zro- 
i istotnym potrzebom chwili bieżącej? — | zumieć życie, określić cel, do którego zdą- 
Nad tem pytaniem warto się zastanowić, ża ono w swym rozroście. Kocha on ży- 
i Pozornie doba obecna przesiąknięta cie i jego rozwój. Cieszy go każda nowa 
| utylitaryzmem i praktycznością zbyt przy- maszyna, którą wwożą do kraju, każdy no- 
staje do haseł pozytywistycznych B. Pru- wy: przyrost bogactwa i energji ludzkiej. 
sa, by dzieła tego pisarza mogły dla niej Jego odczucie życia społecznego jest wy- 
stanowić atrakcję. A jednk, gdy zastano- bitnie nowoczesne i postępowe. Posiada om 
wimy się głębiej, gdy porównamy wysoką zmysł dła tego wszystkiego, w czem wy- 


atmosferę idealizmu Prusa z współczes- 
nym nihilizmem i defetyzmem — to nie- 


'raża się energja człowieka, jego władza 
nad przyrodą. Podobnie jak w literaturze 


dla Kościoła o swobodę, której wymaga oraz | wątpliwie spuścizna autora „Lalki* ukaże angielskiej siła Prusa polega na stopieniu 


o pokój dla świata i prawdziwa pomyślność. 


Naukowe odkrycie Polaka 
inżyniera w Brazylli. 
Znany Polonji Brazylijskiej, inżynier 
Czesław M. Bieżanko, który od kilkumastu 
miesięcy przeprowadza naukowe badania 
w brazylijskiej rzadowej Stacji Doświad- 
czałnej Trzciny Cukrowej w Rio Grande 
do Sul, wynalazł nowy barwnik, który 
nazwal „Verde de Delphinium“, 
Barwnik ten rczpuszcza się w wodzie, 
kwasach i solach. a natomiast jest nieroz- 
puszczalmy w alkoholu; wynaleziony barw 
mik będzie miał wielkie zastosowamie przy 
analizie chemicznej i poznawaniu materji. 
Wynalązek inżyniera Bieżamki spotkał 
się z wielkiem uznaniem wśród uczonych 
brazylijskich. Prasa portoalegreńska zamie 
ściła o wynalazku obszerne notatki. 
Dziennik „Correio do Povo”? donosi, że 
ma posiedzeniu Riograndeńskiego Symdy- 
kału agronomicznego dr. Gaspar Ocho'a 
amawiał obszernie oryginalną pracę nau- 
kową imżyniera Bieżanki, urzędnika Stacji 
Doświadczalnej Trzeiny Cukrowej w Ge- 
meral Osorio, dotycząca jego badań nad 
barwieniem roślin pod względem fizjoło- 
gicznym, botanicznym i chemicznym. 


$port. 


Mrowca mistrzem narciarskim sokołstwa 
polskiego, 


W. piątek, sobotę i niedzielę odbywały 
sie w Zakopanem zawody o mistrzostwo 
Sokolstwa Polskiego. W wyniku biegu na 
16 kim. i skoków — tytuł mistrza narciar- 
skiego Związku Sokolstwa Polskiego zdo- 
był Mrowca Franciszek (Sokół Zakopane) 
z notą 446, 2) Wawrytko (Zakopane) nota 
4R4,5. 
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ZIMOWYM MISTRZEM fekkoatletycz- 
mym Polski został w punktacji ogólnej A. 
Z. S. Warszawa. 


P. KOWALSKI, — Droga dọ sukcesy. 

Jak zwiększyć obroty i pomnążyć zy- 
ski? Katowice 1935 r. 

Wyszła świeżo z druku książka p. t. 
Droga do sukcesu, która wśród wydaw+ 
mietw polskich jest nowością. Książka prze 
znaczona jest głównie dla kupców, hand- 
lowców i przemysłowców. Jaka to „Droga 
de Sukcesu”, jak zwiększyć obroty i pom- 
mnożyć zyski? Aulor ujmuje rzecz praktycz- 
nie i daje szereg wziętych z życia przykła- 
dów wskazujących, co należy czynić, by 
mimo kryzysu móc uczciwie zarobić. „Jeśli 
pragniesz, by towar twój nabywali wszys- 
cy, daj wszystkim znać o sobie!“ taka jest 
myśl przewodnia książki. 

„STATYSTYKA PRACY* kwartalnik, 
zeszyt 4-ty za rok 1934 zawiera: B. Bura- 
kowskiego „Płace urzędników państwo- 
wych w Warszawie w latach 1918—1933“, 
T. Czajkowskiego: „Próba szacunkowego 
obliczenia skali zarobków robotniczych 
w Polsce, A. Kałeckiej „Badania ankieto- 
we sprzedawców ulicznych, J. Sobociń- 
skiego i Z. Bykowskiej „Komisje opieki 
społecznej”, Badania budżetów domowych 
rodzin nauczycieli szkół powszechnych“. 


nam! niezwykle interesujące oblicze. 

Aby te oblicze zbyt ocienione staro- 
świeckim kapeluszem, odcyfrować, należy 
obcesowo postawić dwa pytania: Czego 
nam potrzeba — i o co wimna walczyć ju- 
tnzejsza twórczość polska. 
| A więc przedewszystkiem, po ciężkim 


meczu kryzysowym, po jego zbyt trywial- 


nych i zbyt cynicznych doświadczeniach, 
potrzeba nam bezwzględnie reakcji, oczy- 
wiście nie politycznej nie gospodarczej i 
nie umysłowej, ale reakcji jedynie i zawsze 
możliwej do przyjęcia, reakcji idealistycz- 
nej. Taka reakcja posiada w literaturze eu 
ropejskiej swój znakomity pierwowzór, a 
mianowicie głośny okres piśmiennictwa 
angielskiego, obejmujący nazwiska: Carly- 
le, siostry Bronte, Newman, a przede- 
wszystkiem Karol Dickens, którego prak- 
tyczny idealizm tyle ma współnych cech 
z twórczością, Bolesława Prusa. 

Z pośród naszych licznych krytyków- 
myślicieli jeden tylko St. Brzozowski 
umiał ocenić ogromną wartość tego wspa- 
niatego łamu literątury angielskiej, a 
wpływ jej decydujący stanowi ośrodek ca- 
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j Bruay-les-Mines, w styczniu. 


| Kiedy przed kilkunasty laty po raz 
pierwszy odwiedziłem kopalnie Bruay, 
emigracja polska dopiero się tam organi- 
zowała. Ale organizowała się niezwykle 
szybko, dzięki kilku tęgim jednostkom, 
które mnożyły swój trud, aby skrzepić gi- 
łę polską na wychodźtwie. Już wtedy mo- 
głem wsiąść na dworcu do polskiej ta- 
ksówiki, która mnie przywiozła do polskie- 
go księdza, ks. prałata Helenowskiego. 
Już wówczas mogłem wysłuchać we fran- 
cuskiej kaplicy polskiej Mszy św. Na orga 
nach przygrywał polski orgamista, po ka- 
plicy kręcił się kościelny-Połak, a polskie 
piersi śpiewały na chwałę Boga polskie 
pieśni. 

Powoli polskie życie wkorzeniało się 
we francuską ziemię. Zmieniałi się działa- 
cze, jedni, starsi, wymierali, inni rozbiega 
li się po świecie, dorastałi lub napływali 
nowi. Bo osada polska w Bruay posiadała 
zawsze jakąś siłę atrakcyjną. Przybywał 
jtu chętnie ambasador polski, przybywali 
konsulowie, posłowie i senatorowie z Pol 
ski, przeróżni działacze z Paryża i z kra- 
ju. Może dlatego, że kopalnie w Bruay sku 
piły na stosunkowo niewielkim terenie 
czterech gmin (Bruay, Houdain, Hailli- 
cour, Divion) około 27 tysięcy polskich 
dusz. Język polski posiadał tu od począt- 
ku isinienia emigracji powojennej prawa 
cbywatelstwa; Kupgy francusgy nawet 
chętnie uczyli się języka polskiego, a na- 
stępnie dorastająca młodzież, która ła- 
twiej przyswoiła sobie język, znalazła za- 
trudnienie w miejscowym handlu. Nie by- 


żnaby się rozmówić po polsku. 


pojęć zbiorowego i indywidualnego życia, 
(na tem, że tu nikt nie lęka się jak najdałej 
„sięgającej samoistności, gdyż głęboko jest 
tu uczuwamą prawda, że jedyną uspołecz- 
niającą mocą jest. rzetelność wysiłku. Wy- 
siłki Wokulskiego moga być paradoksalne, 
ale nikt nie może im odmówić rzetelności. 
I to właśnie jest moralną i wychowawczą 
siłą twórczości B. Prusa, A państwowo- 
„twórcze wysiłki Ramzesa — czyż nie mogą 
stanowić idealnych wzorów wychowawczo- 
obywatelskich dla młodego pokolenia 
j współczesnej Polski? 

Gdy w Wokulskiego uderzają gromy 
wszystkich nieszczęść, a duch pod nimi się 
kruszy, unosi się nad nim jeszcze „Bóg, zie 
mia i prosty człowiek* — wiara w nieskoń- 
czoność bytu, w obowiązek i w serce ludz- 
kie. I to jest właśnie jsiotna treść tej reak- 
cji idealistycznej, na którą z takiem uprag 
nieniem czeka niezliczona rzesza szarych, 
utrudzonych ludzi w dobie obecnej. 

Dzieła Bolesława Prusa będą dla nich 
niezawodną w tem dążemiu busolą, otuchą. 
i pdkrzepieniem. 


| 


Roman Zrębowicz. 


je miasto we Francji wyludnia się 


Bethune przechrzczono na „Byłuń*, Valen 
ciennes na „Walencin* itp. 

W miarę stabilizowania się wychodź- 
twa, tworzył się polski stan posiadamia. Tu 
to rozpaczął swą iście amerykańska karje- 
rę Stanisław Budzyński, dziś już obywątel 
francuski, który rozpocząwszy od drobnej 
produkcji kiełbas polskich, wkrótce stał 
się najbogatszym człowiekiem w całej oko 
licy i przeniósłszy się do sąsiedniej asady 
Marles stał się z czasem właścicielem kil- 
kunastu magazynów, piekarni (3.000 kg. 
chleba, dziennie), dwóch ferm, całego sze- 
regu aut ciężarowych, półciężarowych, oso 
bowych itd. Tu również zrodziła się miljo- 
nowa fortuna braci Woźniaków i dostatki 
innych ruchliwych kupców polskich. Pol- 
skich magazynów, kawiąrń, restauracyj, 
barów, rzemieśników nie zliczysz. Miasto 
ma charakter napół tylko framcuski, a na- 
pół polski. Cóż dziwnego że sława Bruay 
rozniosła się wkrótee po całej Francji, że 
zaczęli tu zjeżdżąć licznie dziennikarze 
francuscy i zagraniczni, aby się przypa- 
trzeć temu palskiemu miastu we Francji 
i ochrzeić je już definitywnie jako „une 
ville polonaise en France“. Więcej: mimo 
całej niechęci merów do.publicznych cere- 
monij kościelnych, jedynie Polacy uzyski- 
wali od nich zezwolenia na na odbycie pro 
cesji polskiej po ulicach poszczególnych 
gmin na Boże Ciało. $ei Maj święcony tu 
jbył tak uroczyście, jak nigdzie we Francji, 
a dyrekcja kopałni wydawała w ten dzień 
tradycyjny bankiet dla przyjezdnych go- 
ści polskich i dla dziąłaczy miejscowych. 

Jakże odległe są działaj te czasy... Nad 


ło prawie magazynu, w którym nie mo-| kwitnącym miastem zawisła niepewność 


jutra, przygnębienie. Górnicy wracają do 


Posiadając duże zdolności przystosowy|domów w milczeniu, jakby chyłkiem, jak- 


wania się do warunków, ludność polską|py się uchronić chcieli przed niepewnem 
stworzyła tu nawet własne nazwy osiedli. |jytrem. Kupcy stoją bezezynnie przed ma- 
Bruay nazywało się poprostu „Bruay”, gazymami, do których nikt nie wchodzi po 


| ppc 


Pozatem, szereg tablic ilustruje stan za- 
trudmienia, warunki pracy, strajki, ubez- 
pieczenie społ, i t. d. Kwartalnik „Staty- 
styka Pracy* jest wydawany przez Gł. 
Urząd Statystyczny R. P. 


zakupy. Ludzie poprostu watrzymują się 
od wydawania pieniędzy, które jutro po 
trzebne być mogą na daleką podróż. 

— Bonjour, Monsieur — witam znajo- 
mayo kupca. — Ca va? (Co słychać?) 

— Ca ne va du tout (bardzo źle). Co 
pan chce? Gdy Polacy tu przybywali, mile- 
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li liczne potrzeby. Musieli się przedewszyst 
kiem urządzić, musieli żyć. Potem przy- 
chodziły ma świat dzieci, potrzeby zwię: 
kszały się. 

Proboszcz polski ks. Wyderka, czerstwy 
małopolanin, wiecznie w ruchu i w rozjaz- 
dach, gościnny jak zawsze, przygnebiony 
nad miarę, 

— Mam teraz kaplicę polską, ale coraz 
mniej ludzi w kaplicy. Tragicznie jednak 
jeszcze nie jest. Dyrekcja pozbywa się prze 
dewszystkiem robotników mało wartościo- 
wych. W latach konjunktury przyjmowa- 
no każdego, ho każdy się przydał. Dziś 
kwalifikowamy górnik, trzeźwy, spokojny 
człowiek może spokojnie patrzeć w przy- 
szłość. Inni wyjeżdżają powoli. 

W kołach starszyzny kopalnianej mó- 
wią mi otwarcie: 

-— Te wydalania, to nonsens. Przecież 
produkcja naszych kopalń nie wystarcza 
na własne potrzeby Francji. Dziesiątki 
miljonów tonn rocznie sprowadza się z za- 
granicy. Cały zachód Francji zalany jest 
węglem angielskim, gdyż taryfy kolejowe 
utrudniają dostawę włesnego węgła w tam 
te strony. Mimo to, gdyby nie zarządzenia 
rządu, nie byłoby wydaleń. Pracowalibyś- 
my 22 dni w miesiacu, zamiast 26. Ale 
rząd każe mam płacić robotnikom za 
dni bezrobocze! 

Na odjezdnem opowiadaja mi ciekawy 
takt: 

Na żądanie ministra pracy kopalnia 
zmuszona byla przyjąć 150 bezrobotnych 
paryżan. Po tygodniu wytrzymało tylko 
26, a po dalszym tygodniu wszyscy bezro- 
botni byli już spowrotem w Paryżu. Po- 
prostu wszyscy uciekli. A. J. T. 


Radio. 

LUTY NA NIEBIE I ZIĘMI. Polskie 
Radjo rozpoczyna nadawanie pogadąnex 
przyrodniczych dla młodziczży o  zjawi- 
skach astronomicznych. Będą to popular 
nie traktowane opisy wyglądu i nieba, któ 
re jak wiadomo zmienia się ustawicznie 
zależnie ed pór roku. Pogadanki takie bę- 
dą wygłaszane co miesiąca, celem zać ich 
będzie wyjaśnienie zmian, jakie w konste- 
łacjach gwiazd widzimy na kcpułe nieba. 
Również zmiany, jakie zachodzą w związ- 
ku z porami roku na ziemi, będą tematem 
tych pogadanek, Pierwsza pogadanka z te- 
go cyklu pt. „Luty na niebie i ziemi* na- 
dama będzie we środę dnia 6 lutego o go- 
dzinie 16.45. 

FRANCUSKI ODCZYT O KOPERNIKU 
Dr. Aleksander Birkennicyer znakomity 
badacz życia i twórczości Mikołaja Koper- 
nika, wygłosi we środę dnia 6 lutego o go- 
dzinie 21.30 odczyt w języku framcuskim 
pt.: „Mikołej Kopernik, twórca współcze- 
snej metody naukowej”. W odczycie swym 
Dr. Birkenmeyer przypomni słuchaczom 
rądjowym, czem były wiekopomne praca 
naszego astronoma dla rozweju nauki eu- 
ropajskiej. 

— m2 mJ — — 
Programy stacyj radjowych. 
Czwartek 7. lutego 1935 r. 

Kraków (293,5 m.) G. 6.45 Transm: 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź program. i 
koneert; 1157 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Transm. z Warszawy; 15.30 Transmisja 
z Warszawy; 15.85 Lokalne wiadomości; 
15.45 Transm. z Warszawy; 17 Teatr Wyo- 
praźmi, w wyk. artystów teatru m. im, J. 
Słowackiego; 17:50 „Skrzynka pocztowa; 
18 Qdezyt „Odbiorca i twórca literatury 
piękmej w Sowietach'; 158.15 Transmisja 
z Poznania i Warszawy; 19 Recital skrzyp- 
cowy; 19.20 Transm. z Warszawy; 19.45 
Program na dz. następny; 19.50 Transm. 
ze Lwowa i Warszawy; 10.57 Lokalne wia- 
dom, sport.; 20 Transm. z Warszawy; 21 
Koncert kompozytorski B. Wałlek: Walew- 
skiego, 21.45 Transmisja ze Lwowa; 28 
Koncert reklamowy; 22.15 Muzyka tan.; 
2215 Muzyka tan; 22.45 Odczyt „Środki 
prawne w ustawodawstwie podatkowem*; 
23 Transmisja 7 Warszawy: 2005 Muzyka 
taneczna. 

Lwów (377,4 m.). G. 19.03 „Fredro i Ma~ 
danny”, feljeton; 21.45 „Formy życia spo- 
łecznego*; 22.45 „Rozmowa z Karolem Szy. 
manowskim”. 

Warszawa 1339,3 m.). 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”; 6.48 Muzyka z płyt; 
6.52 Gimnastyka; 7.15 Dziennik por. 7.35 
Chwiłko pań domu; 7,40 Zapowiedź pro- 
gramu; 7.50 Koncert; 11.57 Sygnał czasu; 
12 Hejnał z Krakowa; 12.03 Wiadom. mete- 
orol.; 12.05 Przegl. Prasy; 12.10 „Na Podo 
lu rośnie żyta bez kąkolu": 12.30 XIII-ty 
Poranek szkołny z Filh. Warsz.; 13 Dzien- 
nik połudn. 13.05 Z rynku pracy; 13,10 D, 
c. Poraniku; 15.30 Wiadom. o eksp.; 15,30 
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Przegląd giełdowy; 15,45 Orkiestra tam.: 
16.45 Lekcja fran.; 17 Teatr Wyobraźni; 
17.50 Skrzynka poczt.; 18 Porady wetery- 
naryjne; 18,15 Komcert z Poznania; 18,45 
Koncert z Poznania; 18.45 „Co czytać“; 19 
Płyty; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 I. 
Łosiówna na klindze; 19.45 Program na 
dz. nast.; 19.50 Wiadom. sport,; 20 Muzyka 
klasyków; 20.45 Dziennik wiecz,; 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce”; 21 Koncert 
z Krakowa; 21.45 Odczyt ze Lwowa; 2% Kon 
cert; 22.15 Muzyka tan.; 22.45 Rozmowy 
z amgielskiemi słuchaczami; 23 Wiadom. 
meteor. 23.05 Muzyka taneczna. 

Kałowice (395,5 m). 17.50 Feljeton spor- 
towy; 18 Karlikowa poczta; 19 Wit Majdak 
z Koszarawy gra na kobzie; 22.15 Retrans- 
misje stacyj zagranicznych; 22.45 Porady 
radjotech. 


OCE 
to sinchać 


w *raftorrie. 
Środa 6: Tytusa b., Doroty p., Teofila m. 
Wschód słońca 7.08, zachód 16.40. 
Długość dnia 9 godzin i 32 min. 
Czwartek 7: Romualda op, Teodora 


4: MĘCZ., 
duljany wd. 

Wschód słońca 7.07, zachód 16.41, 

Dlugość dnia 9 godzin i 34 min. 

KONDOLENCJE PREZ. RAPLICKIEGO 
DLA RODZINY BOL. LIWMANOWSKIEGO. 
Prezydent m. Krakowa Dr. Kaplicki przesłał 
z okazji śmierci Bolesława Limanowskiego 
na ręce jego rodziny telegram z wyrazami 
współczucia z powodu zgonu nestora polskie- 
go socjalizmu. 

KONKURS NA HYMN © KOPCU MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO W KRAKOWIE, rozpisany 
przez Zarząd okręgu stołecznego Związku Le- 
gjonistów Polskich dał następujące wyniki: 
Zgłoszono ogółem 59 prac. — Jury złożone 
z członków Polskiej .Akademji Literatury 
uznało, że nadesłane utwory nie stoją na 
należytym poziomie artystycznym. — Prawdo- 
podobnie wkrótce rozpisany zostanie drugi 
konkurs. 

BRYGIDA HELM, siyna gwiazda filmowa, 
grzyjęla zaproszenie komitetu Zabawy Masko- 
wej Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich i 
przybędzie w dniu 8 bm. wieczorem, wzzłędnie 
9 bm. rano do Krakowa, Brygida Helm zwiedzi 
Kraków i jego okolice, oraz weźmie udział w 
bankiecie, wydanym na jej cześć przez sfery 
artystyczne i kulturalne naszego miasta. 

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbicrane litr 0.18—0.20, śmietana 1—1.20, 
śmietanka 0.50—0.60, ser zwyczajny kg. 0.80 
do 0.80. masło descrowe 2.60--2.90. zwycz. 
2.20-—2.40, jaja świeże sztuka 0.10—0.11, jabł- 
ka kg. 0.60—1.20, buraki ćwikłowe 0.05—0.10, 
cebula 0.20—0.25, marchew 0.12—0.15, pie- 
truszka 0.20—0.25, seler 0.20-—0.25, włosz- 
czyzna 0.18—0.20, ziemniaki 0.08—0.10, gęś 
żywa sztuka 4—7, bita 4—6.50, indyk i in- 
dyczka 5—12, kaczka żywa 8—4, bita 2.50 
do 8.50. kura 2.50-—4.50. zając 1.70—2.50. 

LOKATOR NOŻEM PORANIŁ GOSPODA- 
RZA. Lekarz Pogotowia udzielił wczoraj wie- 
czorem pomocy Filipkiewiczowi Janowi, lat 34, 
podmajstrzemu murarskiemu, ul. Wolności 15, 
n2 Starej Olszy, który zraniony został nożem 
w lewą skroń przez iokatora swego domu Jana 
Tryczyńskiego, Filipkiewicz odwieziony został 
do szpitala św. Łazarza. 

ZGINĘŁO FUTRO WARTOŚCI 2 TYS. ZŁ. 
Górkiewicz Marjan, urz. M. K. O. Konarskiego 
34, zgłosił, że dnia 4 b. m. między godziną 
16—18 nieznany sprawca skradł z niezamknię- 
tego przedpokoju jedno futro damskie na szko- 
de dr. Stanisławy Konior, Siemiradzkiego 38, 
w czasie gdy ta była w odwiedzinach u Gór- 
kiewiczów. Wartość futra wynosi 2.200 zł. 

GDY P. SZAJA ZASIADŁ PRZY KIEROW- 
NICY.. We wtorek 5 b. m. około godz. 0.45 
Szaja Kaufman. lat 25, urz. pryw. zam. w Ka- 
towicach przy ul. Plebiscytowej 5, jadąc sa- 
mochodem półciężarowym ul. Sienną w kie- 
runku Małego Rynku w Krakowie, przy cofa- 
niu do tyłu najechał na dorożkę konną Nr. 76, 
powożoną przez Tomasza Słabodziana, zam. 
przy ul. Żółkiewskiego 8, łamiąc dyszłe i prze- 
dni wachlarz. 

——=—00)00 
REPERNIAR TFATRU SŁOWACKIEGO 
Środa 6. II. „Ptak”, 
Czwartek: „Kwiecista droga”. 
— — 
REPERTUAR KINOTEATROW, 
ŚWIT: Chłopcy z placu broni, 


WANDA: Julika. 
UCIECHA: „Weronika“ (Franc. Gaal). 


SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczyna”; nawał* oraz film „Dziś żyjemy” z Joan 
PROMIEŃ: „Piękny jest świat“; „Hopla“. Crawford, 


ADRIA: „Czarna perła“. 


KINO-REWJA „BAGATELA od dnia tego 1935 r. „Dziewczę z Calgary" 
1 lutego wystawia rewię p. t. „Wiwat Kar- i 
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„GŁOS NARODU" z 5-go lutego 1935 1 


7 i pół procentowa obniżka pensyj| 
magistrackich w Krakowie. 


preliminarzą INTERPELACJE W SPRAWIE PROCESU 
SZANTAŻYSTÓW 


i teatru miejskiego na Radzie miejskiej. 

Najbliższa rada miejska zajmie się 
uchwaleniem budżetu miejskiego. Przypu 
szczać należy, że ożywioną dyskusję wy- 
woła sprawa okniżki płac urzędniczych. 
Pozatem wiełkie zainteresowanie budzą in 
terpelacje, kiórych wniesienie zapowiada 
opozycja. Jedna z tych interpełacyj ma po- 
ruszyć sprawę zeznań złożonych przez 
świadka Wolnego w procesie 12 szanta- 
żystów. Druga interpelacja będzie dotyczy 
ła dotychczasowej gospodarki teatralnej. 
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Prace nad układaniem 
budżetowego gminy miasta Krakowa na 
rok 1935-36 zostały już niemal w zupełno- 
ści ukończone. W związku z tem zadecy- 
dowana została ostatecznie obniżka pen- 
syj urzędniczych, Wyniesienie ona 7 i pół 
procent. Ponieważ urzędnicy magistratu 
otrzymywali pobory ô 15 procent wyższe 
od poborów urzędników państwowych, po 
dokonanej obniżce pobory ich będą wyższa 
tylko o 7 i pół procent. Jako o pewnej re 
kompenzacie, za obniżkę pensyj, mówi się 
o awansach, które miałyby objąć niższych 
urzędników. Kiedy awanse te nastąpią na. 
razie niewiadomo. Obniżka płac wejdzie w 
życie z dniem 1 kwietnia br. 


Przeszło 28 tys. chorych 
| 


leczyli OO, Bonifratrzy w r. 1934. 


Jeden z pośród najbardziej znanych szpi- I tak: na oddziale chirurgicznym było ich 1272, 
tali krakowskich, cieszący się wielkiem zan-|na oddziale okulistycznym 536, na oddziale 
faniem wśród chorych, szpital 00, Bonifratrów | uszno-gardlanym 440. 
przy ul. Trynitarskiej, nadesłał nam ostatnio SZPITAL PROWADZI RÓWNIEŻ 
sprawozdanie ze swej działalności za rok 1984, 6 AMBUŁATORJÓW, 

Jak wiadomo W ambnulatorjaum chirurgicznem ieczyło się 
SZPITAL 00. BONIFRATRÓW POSIADA | 3492 chorych, w ambulatorjum chorób wewnętrz 
PIĘKNĄ TRADYCJĘ, nych 2986, w ambuiatorjum chorób skórnych 
a początkami swemi sięga wieku KVIL Pierw. | 579 w ambulatorjum chorób ocznych 7686, w 
szą siedzibą OG0. Bonifratrów w Krakowie był | ? maplatorjum | DEE AK 4 al 
dom narożny przy ui, św. Jana į św, Marka, | atorium dentystycznem 7.200, Pozałem prato- 
ofiarowany zakonowi przez Walerjana Monte- | "7% rentgenowska. szpitala wykonała 1391 
luppi Wilczogórskiego, kupca krakowskiego. — | 70306 i 767 przeświośleń. „Naświetlań tona 
Fundacja ta była wyrazem wdzięczności Kra. | VAFCOWA wykonano 300. Nagrzewań za pomo. 
kowian za uratowanie życia krółowi Zygmun- |°% diatermii 644. s r 
towi IH, przez lekarza Bonifratra brała Ga- Ogólna. cyfra chorych, którzy leczyli się A 
ambulatorjach szpitala wynosi około 26 tysię- 
cy osób, „Jeśli do tego doliczy się blisko 2.400 
chorych, których choroba wymagała leżania w 
szpitalu, otrzymamy 
IMPONUJĄCA LICZBĘ PRZESZŁO 28 TYS. 
CHORYCH, KTÓRYCH LECZYLI 00. BONI. 
FRATRZY 


bryela (trabiego Ferrary). 

W r. 1812 gdy klasztor i szpital groziły za. 
waleniem, książę warszawski i król saski Fry- 
deryk August zarzadził przeniesienie Bonifra- 
trów do klasztoru wygasująccgo wówczas za- 
konu OO. Trynitarzy na Kazimierzu, 

Z końcem XIX i początkiem XA stulecia 
przybudowano do kompleksu budynków potry- 
nitarskich 


w r. 1984. 

Naczelnym lekarzem szpitala jest dr. St, 
Łapiński, pełniący zarazem funkcję prymarju 
sza. oddziału wcwnętrznego. Prymarjuszem od- 
działu chirurgicznegą jest doc. dr, St. Nowicki, 
oddziału ocznego dr. K. Karelus į oddziału 
laryngologicznogo dr, E, Klassa-Brunicki, 

Szpital 00. Bonifratrów wykazuje stały - 
i pomyślny rozwój, idący w parze z postępami 
medycyny. Jego kierownictwo stara sie zapew. 
nić mu wszelkie najnowsze zdobycze w dzie- 
dzinje lecznictwa. Nie brak wiąc w lecznicy 
00. Bonifratrów 

KOSZTOWNYCH APARATÓW, 

jak kardicgrafu, służącego do badania działal- 
ności Serca, aparatu Kroga do badania prze- 
miany materji, precyzyjnego elektrokoagulato- 
ra, Czyli noża elektrycznego i t. d. Są na ukoń- 
czeniu ostatnie przygotowania do uruchomienia 
pracowni sero-bakterjologicznej, oraz otwarcia 
ambulatorjum newrolegicznego. 

Obok pracy szpitalnej konwent 0O. Boni- 
fratróy rozwija 

OŻYWIONĄ DZIAŁALNOŚĆ 
CHARYTATYWNĄ. 
W roku 1924 leczono w szpitalu bezpłatnie 
150 chorych, na co przeznaczono 25.583 2ł. — 
95 chorych korzystało z wydatnych zniżek na 
ogólną kwotę 6.739 zł. Wpływy szpitala zmniej- 


NOWY SZPITAL, 
odpowiadający nowoczesnym wymogom medy- 
cyny, w ostatnich zas latach podniesiono ten 
budynek o 1 piętro. Dalsza rozbudowa szoitala 
przypadla na rok 1934. Przybyło mu nowe 
skrzydło, przeznaczona na ogólne cele szńtalą, 

Przejdźnyy jednak do właściwego sprawo- 
zdania. Wykazuje ono, że z roku 1938 pozosta- 
ło do leczenia 144 chorych, Ponieważ w roku 
1934 przyjęto do leczenia 2231 chorych, razem 
wiec leczono 2375 chorych, Z chorych tych 
opuściło szpital w roku 1934 zupełnie wyleezo- 
nych 1555, podleczonych 514. niewyleczanych 
91. zmarło 104. Razem wiec wypisano 2264. 
Nie wszyscy oczywiście z końcem roku opuścili 
szpital, tak, że pozostało da leczonia na rok 
1935 111 chorych. 

Dni leczenia bylo w roku sprawozdawezym 
50632, a każdy chory przebywał przeciętnie 
w szpitalu 22 dni, przyczem zazwyczaj pozo- 
stawało w leczeniu równocześnie 138 chorych. 

Interesująco przedwtawiają się 

CYFRY KLASYFIKUJĄCE CHORYCH 

WEDŁUG WYZNANIA, 
Z pośród leczących się rzymsko-katolików było 
2154, grecko-katolików 11, staro-katolików 2 


ewangelików 15. prawosławnych 3. żydów 188, 
bezwyznaniowych e szyły sią z tego tytułu o 32.314 zł, Pozatem 


Dalsza część sprawozdania mówi ile opera- 1 00. Bonifratrzy wydawali codziennie biednym 
cyj wykonano na poszczególnych oddziałaeh. i bezrobotnym 107 porcyj strawy. 


ma usa WANDA” = 


świetlnym 


= = OWEJ = = 


Najweselsza + nafta 


ajwegelsza i eledyjniejsza premjera sezonu. — Komedia najlepszej treści doskonałych 


JULI 


artystów, fenomenlnej reżyserii 


Wspaniała farsa muzyczna zakrapiana węgierską werwą 
czardaszem. upoinemi piosenkami, pieniącą się pikanter- 
ją i humorem. W głównych rołach: Prima donna ope- 


retki wiedeńskiej, czarująca GITTA ALDAR 
oraz niezapomniani z „Ko- najlenszy ko- 


swym słowiczvm głosem 
ahii j Julika to $ 
medji sero“ ulubieniec kobiet Gustaw Fröhlich mik i tancerz Tibor Halmay upojna i 
jeśń miłości rozkołysana w takt czarownych dźwięków walca, tanga, rumby i ezar- | 
dasza. Julika wszystkich zabawi — Julika wszystkich rozśm ESzy ~- Julika wszystkich porwie! 6 
Julika wszystkich oczaruje. — Ponadto w program'e najnowsze tygodniki dźwiękowe. — Po- 
ezątek seansów w dnie powszednie o godz, 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop 


Program Nr. 17. Sala ogrzana. 


„CYGANERJA* Z I. CYWIŃSKĄ, A. DO-; 
BOSZEW, M. NAROŻNYM. Najbliższem przed- 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od. 4—8 lu- | stawieniem operowem, w poniedziałek dnia 
11 bm. będzie melodyjna opera G. Puceini'e- 


A go „Cyganerją*, w opracowaniu muzycznem 


Etr, 8 


dyr. B.W allek-Walewskiego, soenicznem reż. 
J, Stepniowskiego. W operze tej wystąpią go- 
ścianie znakomici śpiewacy a to: Irena Cy- 
wińska, Adam Dobosz i M. Narożny. 

TRZEJ WIESZCZOWIE MŁODEJ POLSKI. 
W piątek 8 bm. w sali Kopernika (62) U. J. 
o godz. 20-tejodbędzie się wieczór recytacyj- 
ny utworów Kasprowicza, Wyspiańskiego ł 
Micińskiego. 

KONCERT ORKIESTRY 20 PP. na rzecz 
Obywatelskiego Komitetu pomocy zimowęj 
dla rodzin pozbawionych pracy w Krakowie, 
odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 20-ej 
w „Jeniksie”, 


=; 
Zbliża się 15 rocznica 
odzyskania dostepu do morza. 


Jak wiadomo 15 lat temu, w dniu 10 lutege 
1920 roku, gen. Józel Haller na czele swych 
błękitnych rycerzy objął w posiadanie polskie 
wybrzeże. W dniu tym odbył się wzruszający, 
akt zaślubin Polski z morzem. W 15 rocznicę 
tego historycznego dla Polski wydarzenią od- 
będą się na całym jej terenie uroczystości. Ko- 
mitet obchodu 15 rocznicy odzyskania Polskie- 
go Morza w Krakowie, wydał do społeczeń. 
stwa okolicznościową odezwę. Równocześnie 
ustalony został program uroczystości, który; 
przedstawia się nast.: w sobotę 9 bm. o godz. 
1819 Capstrzyk orkiestr na ulicach miasta 
Krakowa, o godz. 19—20.80 Loterja fantowa 
w Domu Żołnierza Pol., o godz. 21 Zabawa Lu- 
dowa w salach Domu Żołnierza. 4 

W niedzielę 10 bm. o godz. 9-tej uroczyste 
nabożeństwo w kościele N. P, Marji. Popołud* 
niu przemówienia okolicznościowe w xinotege 
trach. 


Szantażyści pomaszerowali do więzienia. 


Uzupełniając podany wczoraj wyrok na 
szajkę szantażystów prasowych w Krakowie, 
podajemy kary pieniężne, jakie spadły na nieh. 
I tak zasądzone zostało powództwo cywilne 
w kwocie 250 zł. od oskarżonych Łobody i dr. 
Knoebla na rzecz pułk. Skorupskiego. Łoboda 
skazany został poza tem na 200 zł. grzywny, 
lub 20 dni aresztu, za rozszerzanie egzempla- 
rzy skonfiskowanego „Głosu Publicznego. ——. 
Wyrok wywarł na zebranych I oskarżonych 
silne wrażenie. Bezpośrednio po nim oskarżony 
Łoboda odstawiony został do więzienia. W jes 
go mury pomaszerował również drugi osk: 
Laksberger. Ponieważ jest on chory, skiero- 
wano go natychmiast do szpitala więziemz 
nego. 


Echa Łapanowa na sali sądowej. 


Sędzia Wasilewski w Sądzie Okręg. Kar. 
nym rozpatrywał sprawę 21-letniego St. Sroki 
z Kierlikowiee pow. Łapanów i 38-letniego 
Walentego Romana z Trzciany pow. Bochnia 
oskarżonych o to, że w procesie o zajścia 
w Łapanowie złożyli fałszywe zeznania. Obaj 
oskarżeni mieli w śledztwie policyjnem zeznać: 
niekorzystnie dla jednego z oskarżonych, a na- 
stępnie zmienić te zeznania w czasie rozprawy ; 
sadowej. Obaj oskarżeni zostali uniewinnieni. 


6 miesięcy więzienia za fałszowanie 
biletów kolejowych. 


Bogdanowski Jan, b. kasjer stacji Kraków 
sfałszował w początkach ub. r. 2 bilety mie- 
sięczne z odcinka Wieliczka— Kraków i sprae 
dał je za 36 zł. Fałszerstwa dokonał on w ten 
sposób, że wywabił datę na zużytych biletach 
i wstawił w jej miejsce nową. Trybunał z dr. 
Ostręgą na czele skazał Bogdanowskięgo na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na lat 2. 
Jest to najniższy wymiar kary za to przestęp- 
stwo. Sąd wziął bowiem pod uwagę niena- 
ganną 15-letnią służbę oskarżonego oraz wy- 
rażoną skruchę. Oskarżał prok. Gajewski, bro- 
nił dr. Kaufer. 


20-LETNIA KOMUNISTKA NAWOŁYWAŁA 
DO DEZERCJI. 
20-letnia Brucha Jucker, żydówka z Chrzs- 


|nowa przybyła w dniu 10 października 1984 


roku wieczorem przed szkołę zawodową do- 
kształcającą w Trzebinji i przemówiła do wy- 
chodzących z niej uczniów, nawołując ich de 
niestawiania się przed komisje poborowe itd. 
Sędzia Wasilewski skazał młodą agitatorkę 
na 3 miesiące więzięnia, zawieszająe jej wy- 
konanie kary, Oskarżał prok. Jarosiński, bre- 
nil mec. Woźniakowski. 


—000— 
Choroby zakaźne. 


W Wydziale Zdrowia Publ. Zarządu Mież- 
skiego w Krakowie zgłoszono aq 27 I. do $ bm. 
następujący choroby zakaźne: błoniea idyMa- 
rja) 7, pfoniea (szkarlatyna) 12, dur brzuszgy 
1. dur plamisty i. krzłusiec 2, róża 4, mumpe 4, 
influenza 2. 
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Odezyt prof. H. Uziembły 
w Muzeum Narodowem. 
W czwartek 7 bm. o godz. 6 wieczorem w 
Muzeum Narodowem w Sukiennicach wygłosi 
znamy artysta-malarz, prof. Henryk Uziembło 
odczyt pt. „Goya“. Po kiłkumiesiecznym po- 
bycie w Hiszpanji, pod wrażeniem twórczości 
hiszpańskiego mistrza Goyi, przedstawi prof. 
Uziembło jedną z najbardziej zadziwiających, 
niepokojących i zagadkowych organizacyj ar- 
tystycznych, jakie w osobie tego malarza spo- 
tykamy na przestrzeni wieków całej historji 
szłuki. Specjalnie zaaranżowana wystawa re- 
produkcyj z obrazów Goyi. jak cykle „Tauro- 
maquia*, „Okropności wojny”, „;Caprichos* 
wybrane z bogatych zbiorów graficznych Mu- 
zeum Narodowego (głównie z kolekcyj Feli- 
ksa Jasieńskiego i Józefa Siedleckiego) będą 
ilustracją odczytu prof. Uziembły. 
0-0 
PROBLEMY ADWOKATURY W ORZECZ- 
NICTWIE SĄDOWEM. Staraniem Rady Adwo- 


kackiej w Krakowie wygłosi w lokalu Tzbvj 


Adwokackiej w Krakowic, ul. Basztowa L. $ 
parter w czwartek dnia 7 b. m. o godz. 16.30 
adw. Dr. Zygmunt Fenichel odczyt p. t. Pro- 
błemy adwokatury w orzecznietwie sadowem'. 
Wstęp wolny. 

Krótkie uwagi o teorji i mętodyec archi- 
walnej. Odczyt pod tym tytułem wygłosi dr. 
Friedberg w piatek 8 bm. o godz. 18 na po- 
-siedzeniu Koła Związku Bibljotekarzy Pol- 
skich, w Czytelni Gazet Biblioteki Jagielloń- 
skiej. 

„Przez morze Czarne i góry Kaukaskie”, 
Odczyt pod tym tytułem wygłosi staraniem 
Pol. Tow. Geogr. i Pol. Tow. Tatrz. dr. WI. 
J. Dobrowolski. Odczyt odbędzie sie we środę 
8 bm. o godz. 19 w sali Inst. Geogr., ul. Grodz 
ka 64. 

Prof, Wincenty Lutosławski wygłosi odczyt 
w. t. „Platon“ 6 bm. w sali Kopernika U. J. 
o godz. 1.80 wiecz. 


PNE WEZ 

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu” 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: š. Z. 

Pelczar 10 zł.. A. W. 10 zł., Inż. Józef Skałka 
10 zi.. Józef Kurek 5 zł. 


Na Powodzian: Bogska Jadwiga 5 zł. 1. W. istniał przed wojną tylko w Austrji, a wręcz szkodliwem. 


10 z}, Józef Knrek 5 zł. 


Na Polskie Gimnazjum w Bytomiu: Jadviga |nież istniały daleko idące zwolnienia no- | dzieć, że w naszych warunkach obawy te 


Bogsku, zł 2.50, 

Na Bursę Ks. Kuznowicza: 
aka zł. 2.50. 

Na Macierz Szkolną w Gdańsku: Jadwiga 
Bogska zł. 2.50. 

Na Kuchnie Siostry Samueli: Jadwiga Pog- 
ska zł, 2.50. 


nnn O o W M A e EW M M A EA 


zucie $ospodarcze 


Sprzedaż majątków cudzoziemców 
w pasie pogranicznym. 

Ministerstwo Sprawiedliwości opracowało 
przepisy wykonawcze do rozporządzenia Pre- 
„zydenta R. P. o cudzoziemcach z roku 1928. 
Obywatele ohcy, właściciele nieruchomosci w 
pasie pogranicznym będą musieli się ieh W) - 
zbyć wobee istniejącego zakazu posiadania 
nieruthomóści przez cudzoziemeów 
miejscowościach. O ile sprzedaż ta nie nastą- 
pi w przepisanym terminie wojewodowie za- 
rządzić będą mogli sprzedaż przymusowa w 
drodze sądowej. 


Pierwsze zastosowanie nietrującego 
gazu świetlnego. 

Miasto Hameln w prowincji hannowerskiej, 
jako pierwsze w świecie, dostarcza od pewne- 
go ezasu swym mieszkańcom nietrującego ga- 
zu świetlnego. Specjalna aparatura zamienia 
przy pomocy pary wodnej o ciepłocie 400 st. 
i katalizatorów trujący tłenek węgla, zawarty 
w gazie, na kwas węglowy i wodór. W gazie 
świetlnym pozostaje w ten sposób 0,4 do 1%, 
tlenku węgla, co praktycznie nie jest trają- 
cem. Koszt tego odtruwającego urządzenia 
w gazowni w Hameln. wytwarzającej dziennie 
około 10 tysięcy m3 gazu świetlnego. wyniósł 
w walucie polskiej około 80 tys. zł. 


Niezapomniana „Csibi* — rozkoszna 


Pawe? Hörbiger 


„GŁOS NARODU” 


Sprawa ukonstytuowania się nowej rady 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie do- 
znała pewmej zwłoki. Jak wiadomo wybory 
radców odbyły się jeszcze z końcem ub. roku 
tak. iż pozostawała do załatwienia jedynie kwe- 
stia nominatów, co miało nastąpić z początkiem 
ub. miesiąca, Nowa Rada Izby miała się zebrać | 
i ukonstytnować w polowie stycznia. Jedmakże | 
na tle wygórowanych aspiracyj żydowskich do- | 
szło do konfliktu w wyborach żrzeszeniowych 
w organizacji drogistów, skutkiem czego wpły- 
nął na ręce komisji wyborczej protest przeciw 
dokonanemu wyborowi reprezentanta tej orga- 
nizacji. Protest ten jest obecnie w Minister- 
l stwie przemysłu į podobno ma być załatwiony 
w sensie pozytywnym. co zkolei spowoduje p0-; 
nowny wybór przedstawiciela tej branży. —| 
W każdym razie, dopóki sprawa ta nie bedzie Í 


NADMIERNEGO OBCIĄŻENIA 


Przeżywamy obecnie falę podwyższania] 
ciężarów komunalnych spoczywających 
na domach miejskich w Warszawie, Kiel- 
cach, Lwowie, Wilnie. Wszędzie tam pod- 
wyższomo wydatnie komunalne dodatki. 
Jeżeli do tych wypadków dołączymy jesz- 
cze długi szereg innych miast, jak Łódź, 
Kraków, Lublin, Sosnowiec, Piotrków, 
Częstochowa, Radom i t. d., w których do- 


z -go 


Ukonstyinowanie sie [0y 1 


odroczone. 


Fatalne nastepstwa 


ljowi pewnej kultury mieszkaniowej. Naj- 


lutego 1985 r. 


[iepnysł.- hand. W Krakowie 


załatwiona, nowa rada Izby nie może się ukon- 
stytuować. 

Nie jest też w tej chwili przesądzone, jaki 
bedzie skład przyżzłego prezydjum Izby. Jak 
się dowiadujemy. ostałeczna decyzja w tej 
sprawie nie zapadła i wszelkie kombinacje, lan- 
sewane na ten temat.; mają charakter zupełnie 
dowolnych przypuszczeń, Ministerstwo przemy- 
stu kładzie natomiast duży nacisk na charak- 
ter prac przyszłej Izby. Tendencją Ministerstwa 
jest, by Izba stała się czynnikiem inicjatywy 
gospodarczej i wykazywała pewną samodzie!- 
ność w powierzonym jej zakresie spraw, a nie 
ograniczała się jedynie de roli opinjoduwczoj. 
Jest to tendencja ogólna, w odniesieniu do 
wszystkich Izb przemysłowo-handlowych w 
kraju. 

— (1) —— 


PODATKOWEGO DOMÓW. 
wanie (i tani kredyt) sprzyjały tam rozwo- 


gorzej przedstawały się stosunki mieszka- 
niowe w dawniejszej Austnji, a zatem rów 
nie, w miastach dzisiejszych województw 
południowych. Za te same pieniądze, które 
poznańczyk wydawał na mieszkanie kilku 
pokojowe, krakowianin otrzymywał znacz- 
nie mniejsze i często gorsze mieszkanie. 


datki komunalne zostały już dawniej usta| Nie wydawał na komorne więcej, niż w Po 
lone na najwyższym poziomie (100%), tojznaniu, ale mieszkał znacznie gorzej. Wy- 
musimy dojść do wniosku, że ewolucja opo soki podatek austrjacki powodował więc 


datkowania nieruchomości miejskich zmie | zGESZCZENIE LUDNOŚCI W KAMIENI- 


,niczkowania w opodatkowaniu 


w tych | 


Od piątku dn. 25 stycznia 


FRANCISZKA GAAL 


werwy, humoru i nieporównanej gry w filmie 


WERONIKA 


film wytwórni wiedeńskiej — w języku niemieckim. — Reżyser: Karol Boese, muzyka i pio- 
senki: K. Schwabach. W filmie występuje para znakomitycb artystów komików 


rzą w dwuch kierunkach: z jedmej strony 
wysokie opodatkowanie starych domów, | 
la z drugiej strony całkowite zwolnienie | 
‘domów nowych na lat 15. 
Wytwarza się więc 


system, który 
więe i w Małopolsce. Tutaj bowiem rów- 


wych budowli na szereg lat przy jednocze- 


Jadwiga Pog-|snem bardzo silnem obciążeniu podatko-|sze dlatego, że mamy 


'wem budynków starszych. Ani w byłej 
dzielnicy pruskiej — gdzie obciążenie do- 
mów było bardzo łagodne — ani w by- 
łym zaborze rosyjskim nie znano tego róż- 
starych i 
nowych domów. Jak odbijały się te różne 
systemy opodatkowania domów na wyso- 
kości komornego? Jeżeli rozpatrywać za- 
gadnienie na t. zw. „długiej fali“, czyli 
jw dłuższych, kilkudziesięcioletnich okre- 
| sach, to wysokość czynszu mieszkaniowego 
jest funkcję kosztów produkcji mieszkań, 
Jednym ze składników tych kosztów jest 
opodatkowanie nieruchomości. jeżeli jest 
[bardzo wysokie, to również komorne musi 
| być wyższe, czyli następuje proces tak 
'zwanego przerzucenia podatków na konsu- 
merta, a więc lokatora, W jaki sposób rea- 
guje znów lokator na tę zwyżkę? Tak, jak 
kazdy konsument reaguje na wysoką ce- 
nę ogranicza konsumcję. W danym 
więc wypadku zmniejszy swe potrzeby 
mieszkaniowe, które należą do rzędu po- 
„trzeb najbardziej elastycznych. Wysokie 
opodatkowanie domów wywołuje ten sku- 
ick, że lokator nie przeznacza większej 
kwoiy ma mieszkanie, niż pozwala jego 
radżet, natomiast 


BIERZE MIESZKANIE MNIEJSZE. 


Obserwacja stosunków mieszkanie: 
wych w byłych zaborach Polski potwier- 
dza to tcoretyczne rozumowanie, W woje- 
wódziwachii zachodnich obserwujemy maj- 
niższe czynsze mieszkaniowe Oraz pewien 
komfort mieszkaniowy, wyrażający wię 
w tem, że najmniejsze mieszkania jedno i 
dwuizbowe stanowią tam nikły ułamek 
ogólnej ilości mieszkań. Niskie opodatko- 
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noteatrze „UCIEGHA* 


„Marika“ z filmu „Wiosenna parada“ 


wkl 


w swej najlepszej kreacji ~- 
stanowiącej prawdziwy popis 


Gruss und Kuss— 
Weronika. 


i Otto Wolburg. 
©" E U E OOE E 


CACH MIEJSKICH, 


co z punktu widzenia społecznego, kultu- 
ralnego, higjenicznego, a nawet politycz- 
nego jest zjawiskiem niepożądanem lub 

Na tę argumentację można odpowie- 
nie istnieją z dwuch powodów. Po pierw- 
ochronę lokatorów, 
która uniemożliwia wszelkie podwyższenia 
komornego i po drugie dlatego, że przecież 
komorne w nowych domach kształtuje się 
bez udziału współczynnika podatkowego 
(zwolnienia od podatków). 

Jeżeli chodzi o lata najbliższe, to te za- 
rzuty są shuszne. Jednak kiedyś ochrona 
lokatorów zniknie. Nawet, gdyby zanietha 
no jej ustawowego zniesienia to samo ży- 
cie nieuchrennie ją znosi z jednej strony 
przez budownictwo nowych gmachów, a 
z drugiej strony — przez rozbiórki i poża- 
ry starych domów. Już dzisiaj ilość no- 
wych budynków mieszkalnych, nie podie- 
gających pzepisom ustawy o ochronie lo- 
katorów, wynosi 


OKOŁO 25% GGÓLNEJ LICZBY DOMÓW 
MIEJSKICH. 


Można już przewidzieć tę nie tak bardzo 
odległą przyszłość, gdy ustawodawstwo 
ochronne nie będzie przeciwdziałało proce- 
som przerzucenia podatków budynkowych 
na lokatorów. 

Trudniejszy do odparcia jest drugi za 
rzut, w myśl którego  kilkunastoletnie 
zwolnienie nowych budynków od podat- 
ków uniemożliwia lub przynajmniej zna- 
cznie tamuje procesy przerzucania podat- 
ków na komoime. Problem ten został grun- 
townie zbadany jeszcze przed wojną na tle 
stosunków austrjackich przez Komisję zło- 
żoną z wybitnych ekomomistów, między 
innemi uczonego tej sławy jak Wiesera, 
która doszła do wniosku, że tak zwane 
„lała wolne” od podatków (Freijahre) by- 
najmniej nie zahąmowały procesu przerzu- 
cania wysokich podatków budynkowych 
na czynsze mieszkaniowe; że zatem, podat- 
ki te ciążyły jeżeli nie w całości, to w zna- 
cznej mierze na komornem; że podwyższa- 
ły komorne, jak akcyza podwyższa cenę 
cukrn; że podatki te były płacone w znacz- 
nej mierze przez lokatorów; że drożyzna 
mieszkań w Wiedniu, Lwowie, Stanisła- 
wowie i t. d. była w znaczacj mierze wywo 
łana przez nadmierne opodatkowanie do- 
mów. 

Ewolucja naszej połiżyki podatkowej 
w stosunku do nieruchomości od kilku 
lat zmierza konsekwentnie do typu au- 
strjackiego, W kierunku tym idzie ewolu- 
cja zarówno państwowych podatków od 
nieruchomości jak i komunalnych dodat- 
ków. Ewolucja ta jeszcze jest spotęgowa- 
na przez obciężenie domów ukryłemi po- 
datkami w postaci nadmiernej ceny za wo- 
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dę, nadmiernych opłat kanałowych i t. d. 
Zwolennicy tych obciążeń mogą zazna- 
czyć, że są to objawy przejściowe, które 
będzie można później usunąć, Przeciw te- 
mu zarzutowi musimy przytoczyć fakt 
natury socjologicznej, znany jako „norma- 
tywny* wpływ stanów istniejących. To, co 
istnieje, z biegiem lat jest uważane, że 
istnieje słusznie, To prawo socjologiczne 
sprawia, że po pewnym czasie społeczeń- 
stwo przyzwyczaja się do pewnych stosun- 
ków nie uświadamiając sobie ich ujem- 
nych wpływów. Ponadto znaczne trudno- 
ści budżetowe również będą jeszcze przez 
długie lata przeciwdziałały odciążeniu po- 
datkowemu. Dlatego 
RAZ WPROWADZONY PODATEK MA 
WSZELKIE SZANSE UTRZYMANIA SIĘ 
i wywierania swego ujemnego wpływu na 
stosunki mieszkaniowe. 

Dzisiaj tak się u nas utarło, że w wielu 
dziedzinach życia gospodarczego żyjemy 
z dnia na dzień. Chwilowe, przejściowe sto 
sunki, przemijające albo w inny ‘sposób 
usuwalne trudności popychają nas do de- 
cyzyj, które nie zawsze są pożyteczne dla 
ogółu. Tak się też dzieje z obciążeniem do- 
mów. Dzisiaj te sprawy nikogo nie intere- 
sują prócz bezpośrednio dotkniętych wła- 
ścicieli kamienic i drewniaków. Ale spo 
łeczeństwo musi sobie uświadomić, a zwła 
szcza młoda generacja, która jeszcze całe 
życie ma przed sobą, że kiedyś zapłaci za 
ten system podatkowy drożyzną i brakiem 
odpowiednich mieszkań, obniżeniem kul- 
tury i higjieny mieszkaniowej tak, jak spo- 
łeczeństwo austrjackie odpokutowało złe- 
mi warunkami mieszkaniowemi za prze- 
ciążenie podatkowe nieruchomości miej- 
skich. 


Zjazd Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Chrześcijańske- Społecz. 


W dniu £ i 8 lutego (sobota i niedziela) 
1935 r. odbył się II Zjazd Rady Naczelnej 
Zjednoczenia  Chrześcijańsko-Społecznego 
w Warszawie. 

Poza uchwałami orgamizacyjnemi jed- 
ną z ważniejszych była rezolucja treści 
następującej: 

Bezsilmość współcześnie istniejących 
systemów gospodarczych wobec stale pogłę 
biającego się kryzysu nietylko materjalne- 
go, ale przedewszystkiem kultury wymaga 
zmiany ustroju społeczeństwa polskiego 
w myśl wskazań encyklik „Rerum Nova- 
rum” i „Quadragesimo Anno“ Wielkich 
Papieży Leona XIII, i Piusa XI. Ustrojem, 
do którego realizacji dąży Zjednoczenie 
Chrześcijańsko-Społeczne jest korporacjo- 
nizm, oparty na samorządzie gospodar- 
czym zorganizowanych zawodów, jedno- 
czący w Najwyższej Izbie Gospodarczej 
wszystkie warstwy społeczne zgodnie pra- 
cujące dla dobra Polski, 

Zwalczamy walkę klas, dzielącą ludzi 
na wrogie obozy, ale zwałczamy również 
wszelkie przejawy wyzysku. W myśl tych 
zasad zadaniem Zjednoczenia Chrześcijań- 
sko-Społecznego jest doprowadzić do wyz- 
wolemia proletarjatu miast i wsi, podnie- 
sienia spauperyzowanych robotników i 
małorolnych wieśniaków do roli równowar 
tościowego elementu z ogółem obywateli 
Państwa. Drogą do tego celu wiodącą jest 
uwłaszczenie mas, przeprowadzone z my- 
ślą poprawy bytu szerokich warstw ludo- 
wych w trosce, by na ziemiach Polski nikt 
nie był upośledzony ze względu na swoje 
pochodzenie, lub różnice majątkowe. 

Praca umysłowa i fizyczna, rozumiana 
jako współuczestnictwo w twórczości Bo- 
ga, będzie naczelnem hasłem przyszłego 
ustroju katolików społecznych. W realiza- 
cji postulatów wymagamy od siebie kon- 
sekwencyj, wytrwałości i zdecydowania. 
Wówczas tylko w życie wcieli się reformy, 
zmierzające do zapanowania  niepodziel 
nie w Polsce rządów Chrystusa-Króla. 

W piątek zaś i sobotę w dniach 1 i 
lutego 1935 r. odbył się Zjazd nowo-utwo- 
rzonej organizacji młodzieży chrześcijań- 
sko-społecznej nad nazwą: „Związek Miło- 
dziedy Chrześcijańsko-Społecznej”. : 
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Giełdowe ceny zboża. 


Na ostatniej giełdzie zbożowej 
no następujące ceny: 

Zboża: pszenica dworska czerw. stand. 
19.25—19.75; biała 18.75—19; targowa stand 
18.25—18.50; żyto dworskie stand. 15—15.%:, 
targowe 14.50—14.75; owies dworski stand. 
I. 15.50—15.75; targowy stand. 15—15.25; 
dworski stand. I. niezadeszczony 15.75—16; 
jęczmień dworski 17—18.50; targowy 16— 
16.25; kukurudza krajowa 21—22; proso 
16—17; tatarka 16—18. 

Artykuły strączkowe: groch Wiktorja 
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pozmań, 45—48; półwiktorja małop. 38—49; 
zwykły jadalny 30—34; polny pastewny 23 
do 24 polny do siewu 26—27; fasola cukro- 
wa biała (jasiek) 38—41: cukrowa biała ko 
rorowa 51—53; biała 21.75—22.25; klocko- 
wa 24—25; długa 24—25; Wachtel 21—21.50 
hobik pastewny 17—18; wyka ciemna 26— 
28.75; szara 25.50— 26.50; peluszką 32—34; 
łubin żółty na karmę 11—11.50; do siewu 
12.50—13; łubin niebieski na karmę 10.50 
do 11; niebieski do siewu 11—11.50. 
Artykuły pastewne: makuchy rzepako- 
we 13—13,50; Iniane 17—17.50; słoneczniko- 
we 17.7/5—18.50; mączka z orzecha ziemn. 


24—24.50; soja śrut 20.50—21.50; siano słod | 
| Stanisława Wrony i Jana Dziducha odesłano 


kie 9.50—10.50; średnie 8—9; kwaśne 6—7: 
potraw 6.50—8; komiczyna pastewna f1— 
12; słoma długa 550—6.50; prasowana 4.50 
do 5. 

Nasiona: Rzepak zimowy bez worka 42 
43; rzepak czyszczony letni słodki z wor- 
kiem 37—38; siemie Inianc z w. 90%, basis 
45—46, mak niebieski z workiem 39—41, kmi- 
nek kraj. czyszczony 135—140, koniczyna na- 
sienna czerw. atest, 150—170, biała z łom. 
sywedz. 75—100; surowa ezorw, 115—!125: 
tymotka bez kan. atest. M8 proc. czyst. 50— 
100, tarrowa 65—70. esparseta z workami 18 
—19, wolną od pimpineli 19—20. 

Przetwory młynarskie: Mąka pszenna vat. 
TA st. wym. 0-20% 34--36. IB st. wym, 9-45% 
22—32.50, ID poznańs. 0-60% 26—28.50. T ra- 
zowa 0-95% 25—25.50. maka żytnia okr. krak. 
I gat. st. wym, 0-55% 25-—23.25, 0-65% 24— 
24.25, II gat. sitkowa po wym. 0-55% 16.50— 
17. 0-65% 14—14.50, razowa 0-95% 18.50— 19. 
mąka żytnia okr. Poznań. I gat. st. wym. 0 55% 
25.50—26, otręby żytnie standartowe 10.50— 
10.75, średnie 11—11.25, pęcak fabryczny z 
workiem 25—26, chlopski hoz worka 21.50—22, 
6iekanka jeczm, fabr, z workiem 25.50—26.50, 
chłopska bez worka 22—22.50, kasza jaglana 
fabryczna 32-—34, chłopska 26—28, tatarczana 
cała 33—34, łamana 29—30. — 'Tendencja spo- 
kojna, podaż średnia, dowozy lokalne małe. 


Ża duszę Ś, p. 


Jr. Michala Madia 


długoletniego Naczelnego Lekarza 
i Prymarjusza Szpitala 0.1. Boni- 
fratrów w Krakowie, 


odbędzie się d 9. lutego 1935 r. 
ò godz. 9 rano, jako w pierw- 
szą rocznicę śmierci 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele O. O. Bronifratrów, 
na które Rodzine śp. Zmarłego, 
Kolegów i Przyjaciół zapraszają 


Konwent 00 Bonifratrów 
Lekarze Szpitala. 


Zima sroży się w Alpach. 
Narciarze odcięci zamiecią od świata. 


Zamiecie śnieżne i lawiny, które spadły w 
ostatnich dniach, wyrządziły, zwłaszczą w Al- 
pach austrjackich, nietylko liczne szkody, ale 
również pociągnęły za Sobą kilka ofiar w lu- 
dziach. Drogi, tory kolejowe i mosty są w 
„różnych miejscach uszkodzone, Pod Lessach w 
prowincji salzburskiej olbrzymia lawina śnieżna 
zasypała dwa domki razem z ich mieszkańca- 
mi, Podjęo energiczną akcję ratunkową: celem 
wydobycia żywcem pogrzebanych. W schroni. 
sku w Niedere Tauern (Styrja) odciętych od 
Świata jest 80 narciarzy, którzy udali się na 
wycieczkę. Spowodu nieustannie obrywających 
się lawin, zamknięci w schronisku narciarze nie 
mogą powrócić w doliny. Straszną śmiercią po- 
legł znany austrjacki zawodnik narciarski 
Weinzettel. Podczas treningu, jaki odbywał on 
samotnie w pobliżu Tuernitz w Dolnej Austrji, 
przygotowując się do nowych zawodów nar- 
ciarskich, Weinzettel wpadł w strefę burzy 
śnieżnej, złamał podczas zjazdu Obie nogi i nie 
uzyskawszy na czas pomocy, zamarzł na śmierć. 


Powódź w środkowej Palestynie. 


Wielka: powódź nawiedziła środkową Pale- 
stynę. Najbardziej ucierpiało miasto Nablus 
w Ssmarji). Komunikacja ze środkową Palesty- 
ną jest zerwana, połączenia telefoniczne nie- 
czynne. Straty materjalne bardzo znaczne, — 
Miasto Nablus (po hebrajsku Szechem) jest za- 
mieszkałe przeważnie przez ludność muzutmań. 
ską. W miasieczku tem utonęły 3 osoby. Po- 
wód zniszczyła 20 domów. W miejscowości 
Tulkarem utonęło 13 muzułmanów. Oddziały ra- 
townieze poszukują dalszych ofiar powodzi. — 
Spodziewają się nowych ulewnych deszczów, 
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„GŁOS NARODU” 


Budżet na plenum 


Warszawa, 5. 2. Sejm rozpoczął w dniu dzi 
siejszym w drugiem czytaniu debatę nad pro- 
jektem ustawy skarbowej oraz preliminarzem 
budżetowym ua rok 1985-36. 

W ławach rządowych zasiedli członkowie 
gabinetu z premjerem Kozłowskim na czele. 
Przybył również marszałek Senatu, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli i pedsekretarze sta- 
nu. Nadesiane przez ministra sprawiedliwości 
wnioski prokuratorów o zezwolenia na pocią- 
gnięcie do odpowiedzialności sądowej posłów 


do komisji regulaminowej i nietykalności po- 
selskiej. 
PLAN OBRAD. 

Następnie izba przyjęła projekt marszałka, 
aby prowadzić obrady nad budżetem w dru- 
giem czytaniu codziennie do dnia 12 lutego 
(z wyjątkiem niedzieli), dzień 13 lutego prze- 
znaczyć na składanie ewentualnych poprawek 
do trzeciego czytania, a dzień 14 lutego na 
trzecie czytanie preliminarza oraz ostateczne 
uchwalenie ustawy skarbowej i budżetu. Na 
talg dyskusję przeznaczono 

35 GODZIN I 24 MINUTY, 
z czego m. in. na BBWR. przypadnie 13 go- 


z 6-go lutego 1935 i. 


Denan- 


ŚCIIRII. 


Mówca wysuwa w imieniu swego stronni. 
etwa żądanie cdbycia dyskusji nad odpowiedzią | 
rządu na iniercelację stronnictwa w sprawie | 
Berezy Kartuskiej. 

Przechodząc do oceny naszych stosunków 
w dziedzinie polityki zagranicznej, pos. Rytar- 
skie stwierdza konieczność utrzymania pako- 
jowych stosunków zarówuo z Rosją Sowiecką, | 
jak i Rzeszą Niemiecka, z tem jednak. że poko- | 
jowość nasza wobec Niemiec nie może srowa- i 
dzić do zaniedhania naszych interesów nare- | 
dowych na pograniczu  po!sko.niemieckiem, 
ani też do tego, aby Gdańsk nie wykonywał 
swych zobowiązań. Pakt wschodni mówca uwa- 
ża za pożyteczny i domaga sie od rządu z3bez- 
pieczenia należytego stanowiska Polski w tym 
ewentualnym układzie, 


. 4 «a .. 

Ukraińcy żądają autonomii. 
Pos. Lewicki (Kl. Ukr.) zaznacza, że poli- 
tycy połscy mało się interesują problemem 
ukraińskim. Mówca żąda dła ludności ukra- 
ińskiej szerokiej autonomii terytorjalnej, po- 
czem przechodzi do omówienia koncepcyj, 
istniejacych wśród samych Ukraińców na te 


go i państwowego. 


= 


Me, R: 


pm Tm mara 


normalizacja stosunków, co w wysokim sto» 
pniu zależne jest od obeenego rządu. 


Zapewnienia rządu a rzeczywistość. 

Pos. Tempka (Ch. D.) przeeży na wstępie 
zarzułowi, jakoby stronnictwo jego widziało 
jedynie stronę ujemną w działaniach rządu. 
Mówca ckreśla optymizm sfer rządowych w 
zapatrywaniu na obecna sytuację jako prze- 
sadny i nieusprawiedliwiony rzeczywistością, 
Występuje przeciwko pomniejszaniu praw 
obywateli w dziedzinie zdobycz yspołecznych. 
Poseł ten zgadza się z oświadczeniem min. 
Kościałkowskiego na temat zwalczania tero- 
ru, uważa jednak, że rzeczywistość temu 
przeczy. Między in. mówca przytacza tu prze- 
mówienie wojewody Grażyńskiego, skieroówa 
ne przeciwko stroennictwom opozycyjnym fa 
Śląsku. 

W zakończeniu mówca twierdzi, że mtesty 
wistość przeczy oświadczeniom rządu i wo 
bec tego stronnictwo jego niema zaufania de 
tego rządu. 

Pos. Matezak (Ukr. Soc. Rad.) jest zdania, 
że sytuacja ludności ukraińskiej ulega znacz 
nemu pogorszeniu i to zarówno w dziedzinie 
szkolnictwa ukraińskiego, jak tóż i w dzie- 
dzinie stosunku administracji do organizacył 


mat rozwiazania kwestji ich bytu narodowe- | tkraińskich. Mówca wskazuje na zukożenió 
Pos. Lewicki kończy 


ludności oraz na zanik poczucia praworząd- 


dzin 50 minut, Klub Narodowy 5 godz. 25 oświadczeniem, że Ukraińcy nie chcą walki, | ności, poruszając przy okazji sprawę Beresy 
lecz pracy konstruktywnej, któraby mogła | Kartuskiej. 
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Przystąpiono następnie do sprawozdania 


min., Stron. Ludowe 3 godz. 29 min. itd. 


' przygotować ich do zadań, jakie im przy- 


Na tem dyskusję odroczono do futra, go- 


komisji budżetowej o projekcie ustawy skar-. szłość wyznaczy. Mówca wypowiada się za dziny 9.30. 


bowej z preliminarzem budżetowym na rok 
1985-36. Referent generalny  preliminarza 
pos. Miedziński podkreślił, że, pomimo, iż 
ptellminarz budżetowy zamyka się 


- „Powrót d 


o Locarna“. 


| NIEDOBOREM OKOŁO 167 MILIONÓW ZŁ. | CHAMBERLAIN O ROLI POLSKI I NIEMIEC W ŚWIETLE UKŁADÓW LONDYŃSKICH. 


Londyn, 5. 2. (PAT). Wczoraj wieczorem | cy zakaz wszelkich manitestatyj ulicznych z 
odbył się pod przewodnictwem lady Max-j okazji rocznicy 6 lutego. 


jest do zanotowania pocieszajace zjawisko 
stalego dążenia do zmniejszenia niedoboru. 
Referent nie watpi, że deklaracja p. ministra 
skarbu w komisji budżetowej o tendencji 
rządu do przejścia w ciagu paru lat do bu- 
dżetów zrównoważonych — przyjeta zostanie 
przez izbę równie przychylnie, jak przez ko- 
misje budżetową. 

Dalej pós. Miedziński, omawiając kwestje 
kredytowe, zwrócił uwage, że ludzie przy- 
wiązują największą wagę do bezpieczeń- 
stwa swych oszczędności, nie szukając zysku, 
lokują wiec pieniądze w instytucjach pań- 
stwowyeh, które dają największą gwarancję 
bezpieczeństwa. Wynika sład ziawisko, że 


państwo i rząd stają sie 


WYŁĄCZNYMI NIEMAL DYSPONENTAMI 
KREDYTU. 

Przechodząc do scharakteryzowania sytu- 
acji gospodarczej świata, pos. Miedziński 
zwraca uwagę, że objawy pewnej poprawy 
zaznaczają się w miastach. Nie można tego 
stwierdzić w życiu wsi polskiej, gdzie poło- 
zenie się 

RACZEJ POGORSZYŁO. 

Mówca ma nadzieję, iż tu poprawa nastą- 
pi, jeżeli akcja oddłużeniowa będzie prowa- 
dzona do końca i obejmie wszystkie te odcin- 
ki, które objać powinna. 

W dalszym ciągu zaznaczył pos. Miedziii- 
ski iż w najbliższej przyszłości ustanie <łaby 
przyrost ludności, spowodowany Jatami wo- 
jennemi, 

nadejdą roczniki niemal dwukrotnie 

wieksze 

i trzeba będzie tych młodych zatrudnić. Nale- 
Ży się poważnie zastanowić nad rozwiązaniem 
tego zagadnienia. Przed rządem stoi ważne za- 
gadnienie, to jest walka o zrównoważenie cen. 
Komisja budżetowa Sejmu wysuneła szereg za. 
strzeżeń i postulatów. Podkreśliła mianowicie 
konieczność szybkiej reformy w dziedzinie tech 
niki fiskalnej. Referent uważa za konieczne 

uproszczenie procedury podatkowej 
w ten sposób, aby podatnik zgóry wiedział 
kiedy i œo ma płacić, aby łatwo można było 
stwierdzić, czy niema błędn w wymiarze i oheią, 
żeniu. 


Fiskalizm i zaległości podatkowe, 

Po przemówieniu pos. Miedzińskieco zg- 
brał głos pos. Rybarski (KI. Nar.), który cha- 
rakteryzując budżety państwa z lat ubiegłych 


uważa, że Oszczędności rządu są niedostatecz- || 


nè, Mówca wskazuje na złe skutki nadmierne- 


go fiskalizmu, podnosi kwestję znacznych zale- | 


głości podatkowych, a przechodzące do oceny 


sytuacji gospodarczej, określa stan rolnictwa, IR 


jako stale pogarszający się. Bezrobocia — zda- 
niem mówcy — przemysł nie pochłonie, Prze- 
dewszystkiem więc należy zwrócić uwagę na 
rólnictwo, któreby mogło znacznie zwiększyć 


zatrudnienie, a jednocześnie przyczynić sie do jĘ 


wzrostu wytwórczości warsztatów średnich 1 
drobnych. Mówca uzasadnia istnienie karteli 


jedynie tylko koniecznościami racji bytu, Pos. || 


Rybarski uważa, że wbrew oświadczeniom mus. 
nistrów na komisji sejmowej, w Polsce istnieje 
zarówno dyktatura gospodarcza, jak i poli- 
tyczna. 


Muller doroczny bankiet towarzystwa anglo- 
polskiego. W bankiecie wzięło udział około 
200 osób, w tem bardzo wielu wybitnych 
przedstawicieli sfer politycznych i gospodar- 
czych Londynu. Gościem honorowym był sir 
Austen Chamberlain. Powitał zebranych am- 
basador Raczyński, poczem zabrał głos sir 
Austen Chamberlain, który wygłosił wysóce 
polityczne przemówienie. 

Nawiązując do okresu rokowań w Locarno, 
Chamberlain wspomniał o wątpliwościach, ja- 
kie wobec niego wyrażał wówczas ś. p. Ale- 
ksander Skrzyński spowodu braku postano- 
wień, dotyczących Europy wschodniej. Cham- 
berlain podkreśla, że stanowisko ówczesne W. 
Brytanji nie znaczyło bynajmniej, że Wielka 
Brytanja nie interesuje się losem Polski. W. 
Brytanja nie mogła w tym czasie rozszerzyć 
swych żobowiązań na wschodzie Europy. 


Obecnie — stwierdził Chamberlain — po- 
wracamy znowu do Locarna, Hitler obiecał 
rozważyć poważnie propozycje wysunięte we 
wczorajszej deklaracji francusko + brytyjskie 
Chamberlain z wielkim zapałem udziela tym 
propozycjom swego poparcia i podkreśla, że 
nie oznaczają one bynajmniej okrążenia Nie- 


miec. Mają one na względzie tylko jedno — ja 


|gów 25.97. 


pokój. Odmowa Niemiec, zmusiłaby W. Bry- 
tanję i Francję do pewnych konkluzyj, za 
które odmawiający samiby ponieśli odpowie- 
dzialność. 

Mówiąc o roli Polski i jej misji dziejowej, 
którą jej Europa powierzyła, Chamberlain 
oświadczył, że Polska jest wielkiem mocar- 
stwem, ma przeto wielkie zadania. Polska 
musi przyczynić się do podjętych obecnie 
w Londynie kroków na rzecz pokoju. Mówca 
podkreślił następnie konieczność wprowadze- 


nia w życie na wschodnim odcinku Europy | 


zasad wzajemnej pomocy przeciwko napastni- 
kowi i wyraził nadzieję, że rząd polski spełni 
zadanie, jakie na nim ciąży. 


000 


lwa: Belgja 123.60, Madryt 72.45; Holandja 


stabilizacyjna 72.50; 
53.75; konwersyjna 68.00, dolarowa 77.00; 
kolejowa konwersyjna 63.00; listy i obliga 
cje banków państwowych bez zmian, 


Konflikt między sądem a obozem 


w Berezie. 

Warszawa, 5. 2. (Telef.), Na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Warszawie znalazła się 
sprawa tragarza terorysty Rachmiła Blanka, 
oskarżonego o wręczenie łapówki policjantowi, 
który go zatrzymał, Blanka umieszczono swe- 
go czasu w obozie w Berezie Kartuskiej. Wy- 
słano tam wezwanie sądowe z powołanie 
Blanka na rozprawę sądową. Blank z Berezy 
nie przybył na rozprawę, natomiast nadesłano 
pismo z odpowiedzią, że „z powodu istnieją- 
cege porządku w obozie izolacyjnyth, areszto- 
wany Blank nie może być dostarczony do 
sadu“. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5. II. (Telef.) Giełda døwizo 


358.20, Londyn 25.96; Nowy Jork 5.31; Oslo 


j. 130.25, Paryż 34.94; Praga 22.12; Szwaąjca= 
rja 171.44, Włochy 45.00, Berlin 212.75; — 


Obroty średnie, tendencja niejednolita, 
słabsza dla dewiz na Madryt. Dolar poza 
łdą 5.32, rubel złoty 4.56; dolar złoty. 
marka niemiecka 202.50 funt szterlin- 


Papiery procentowe: Budowlana 46.30; 
premjowa dolarowa 


Akcje: Bank Polski 97.25; Starachowice 


13.10, Elektrownia Dąbrowska 10.50, Ha- 
berbusch 40.00. 


Tendencja dla pożyczek państwowych 


mocniejsza, dla listów zastawnych niejed. 
nolita, obroty akcjami małe. Dillonowske 
90.75, śląska dolarowa 71.50. 


OQO zem 
Moskwa (PAT). Wśród burzliwych oklas 
sków prezydent W. C. I. K. Kalinin oznajmił 


Paryż, (PAT.) Na odbytem dziś posiedzeniu | na kongresie Sowietów, że wpłynął wniosek 
rady ministrów złożono gratulacje Flandinowi; prezesa rady komisarzy ludowych Mołotowa 
i Lavałowi z powodu wyniku rokowań 'ondyń- | o rewizji konstytucji sowieckiej. O godz. 18-e$ 
Skich. | sekretarz W. ©. I. K. Jenukidze rozpoczął 

Rada ministrów postanowiła utrzymać w mo referat o zmianie konstytucji. 


DZIS w kinie ul. Stenki 18. 


Wielkie widowisko filmowe! — Dzieło dwu wielkich sław! — Scenarjusz stwo- 


rzył genjalny pisarz FRACISZEK MOLNAR. — Realizował słynny twórca monu- 
mentalnych filmów FRANK BORZAGE 

e Epopea bohaterstwa i poświęcenia 

pisana sercem genjusza dla serc 

miljonów. — W rolach głównych 

na czele mistrzowskiego zespołu 

artystów występują: : 

George Areazkton, Jimmy Butter, Ralph Morgan, Luis Wilson, Donald Haines, 

W programie doskonałe dodatki dźwiękowe. — Dochód procentowy przezna- 
czony na rzecz Komendy Hufców Harcerzy w Krakowie. 

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudniu, 


| 


ET. w „GŁOS NARODU" z 6-go lutego 1935 © alr. 026 


M. G. EBERHART. 41| żeby kiedy pracowała pod nim. A może | przypuszczalnie morderca, odkręcił żarów- | chodził z jej głowy. Nadto po trzeźwvm 


znała ich kiedy dawniej? Zanotowałam:|kę w windzie. namyśle dopisałam: „Zainteresowanie fla- 
| „Możliwa łączność z Harriganami“ i prze-| Ą więc Lillian Ash mogła skorzystać | konikiem i niepokój o rezultat dochodzeń 
| i szłam na dalsze dane. z tej dogodnej chwili i zabić Harrigana. | policyjnych“. — Ostatnią uwagę podałam 


Obok notatki „złoty wlos“ postawiłam | Mogła to nawet uczynić w trakcie mojej | Z osiąganiem. Zaznaczyłam odrazu, że Nan- 


Powieść amerykańska. znak zapytania. Pomimo, że bałam się, że |pierwszej wędrówki do sali operacyjnej. |cy nie posądzałam, lecz włączyłam ją do 
Przekład autoryzowany. był to włos Nancy i to tak bardzo, że nie|Ale przecież Ellen i Nanev były blisko | listy podejrzanych dlatego tylko, żo była 
oddałam go policji do analizy, mógł to być | windy. Nancy w pokoju Dione. którego | Obecna i że chciałam być bezstronna. 
e Ey, napadli ns bieda, rfe równie dobrze włos Lilian Asb. drzwi były otwarte... Zauważyłaby więc,| | p pot Melady i Iną Harrigan na- 
próbowałam nawet rozwi ać. Pod każ- Lillian Ash była w korytarzu, kiedy gdyby Kto. wękoca do WINY WADOS JA a PA i 
: SGL ywa BOU „A T 3 AA wi qoldził. Tymczasem nie zauważyła. Prawda, że morderczy napad na Dione 
dem nazwiskiem zanotowałam wszystkie da. | Teuber potrzebował otworzyć drzwi do TY p. TPR, : wyłączył ją na oko z listy podejrzanych 
ne, zebrane na przestrzeni ostatnich dwóch | "Indy i wyglądala tak jakoś blado i okro- W tem miejscu moich rozważań do-| „z, jeżeli uważała, że operacja na ojcu 


dni i nocy i mogące wiązać daną osobę ze pnie, jakby tylko co doświadczyła silnego | szłam do wniosku, że najkłopotliwsze ze 
zbrodnią. Nie jestem z natury podejrzliwą, | wstrząsu. I odradzała mu windę. Czyżby | wszystkich jest morderstwo, popełnione 
to też rezultat tych zestawień. coprawda do. | WIĘC winda stała cały czas na drugiem|w windzie. Gdyby można określić stanow- 
wolnych. aż mnie miejscami przorazil, piętrze? Mogla stać, bo lampka, była od-|cze, na którem pietrze stala sie zbrodnia, 
Przytaczam moje notatki prawie bez po- kręcona i niktby nie widział. (Tu wpadłam |łatwiejby nam bylo zbliżyć się do prawdy. 
prawek, Są one odręczne, niebardzo logiczne | Y, długie „Jałowe roztrząsania na temat|Tak jak rzeczy stały, wiedzieliśmy, gdzie 
i dla tych. którzy nie znali całej sprawy od windy, które. nie doprowadziły mnie do|zabito dra Harrigana, ale nie wiedzieliśmy 
początku, wprost niezrozumiałe. Po namy- żadnego określonego wniosku). gdzie sie wtedy znajdowała „winda, axia 
śle zaczęłam od Lillian Ash i pod jej naz- Lillian Ash została sama w korytarzu, było, podług mnie. bardzo ważne. Bez tego 
wiskiem nagromadzijam najwięcej znaczą- | podczas gdy Teuber oddalił się ze swoim | Nie byłani pewna. kogo włączyć do mojej 
cych uwag. Gdyż Lillian Ash była we wscho. | wózkiem zachodnim korytarzem w kierun- | listy podejrzanych. 
dniem skrzydle. Lillian Ash zjadła kolację | ku windy ciężarowej (to moje przypuszcze- 
wcześniej od innych pielęgniarek i miała | nie okazało się prawdą, bo oprócz głównej 
większą możność zabrania lancetu i zamor- | windy mamy tylko tę drugą ciężarową). 
dowania dra Harrigana. Prawda, że w najlepszym razie była sama 
Ale Harrigan żył jeszcze o 12.18, a ja|tylko trzy minuty. ale mogła zdążyć przez 
wróciłam na drugie piętro w dwie minuty | ten czas przebić dra Harrigana, naturalnie 
później i nie zauważyłam w zachowaniu | znienacka, o ile on by się nie zdążył spo- 


byłaby morderstwem, to mogła życzyć dro- 
wi Harriganowi bardzo źle. Czy jednak 
mogła azuć tak głęboko, żeby dopuścić 
do mordu tylko dlatego, żeby uratować 
ojca od operacji? Nie wygląda na córkę 
zdolną aż do takiego poświęcenia, ale była 
krańcowo riezrównoważona. poprostu hi- 
steryczka. Niepokoila się o tabakierkę, 
lecz to bylo naturalne ze wzgledu na jej 
cenną zawartość. No, a te szepty — tu 
moja pamięć obudziła się do życia — a te 

Ponieważ zaczęłam od Lillian, prze-| szepty w jej pokoju! Te dziwne, gwał- 
szłam następnie do innych pielegniarek, |towne szepty. które stały się preludium do 
Nancy i Ellen. Pod nazwiskiem Ellen na-| okropnego i szkaradnego dramatu. Pamię- 
pisałam tylko tyle: „Możność co do czasu|tałam je doskonale. Ktoś powiedział: „Nie 
i zabrania noża. obecność w skrzydłe w cza-| proś mnie. To niemożliwe“, a ktoś drugi 
sie napadu na Dione. żadnych pobudek*.| powiedział: ..Mówię ci, że go zamorduje!* 
Nie mogłam sobie przypomnieć nic więcej I to chyba nie mógł być prosty zbieg 


Lillian nic podejrzanego. ] : strzec co się święci. i zresztą czułam, że posądzenie dziecinno- | okoliczności, że niedługo potem zamordo- 
Dlaczego była taka przerażona. kiedy Tu nasuwał się szkopuł. Czyżby dr.|okiej Ellen o mord było absurdem. Pod| wano człowieka. W świetle tego, co się 


ją spotkałam w korytarzu, na chwile przed | Harrigan pozwolił się zaatakować i nie 
zejściem na kolację? Patrzyła na dra Har- | ruszył ręką w samoobronie? To było nie 
rigana, musieli się spotkać w hallu. Przy-| do pomyślenia. Chociaż, jeżeli w windzie 
pomniałam sobie. że zawsze interesowała | było ciemno. jeżeli drzwiczki były zamknię- 


nazwiskiem Nancy wypisałam analogiczne | stało, szepty te nabrały bardzo złowiesz- 
uwagi, bo chociaż wróciła z kolacji razem | czego zabarwienia. Kto miał takie przeczu- 
ze mną, to była na miejscu w ciągu dzie-| cie? Jedną z szepczących osób musiała być 
sięciu z tych ważnych dwunastu minut. | Dione. 


<a aa a Z Z A AAAA NZ 


się żywo Harriganami. ale nie pamiętałam, te... Mógł nie zobaczyć noża. Wszak ktoś, Obawiałam się również, że złoty włos po- (Ciąg dalszy nastąpi). 


Komornik i 4 00 t 
Sadi grodzkiego STFOR | FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE Małuryczne i dokształcające kursy 
w Krakowie tylko 25 złotych przepi- 


„WIEDZA” 


Kraków, ul. Bron. Pieraekiego 14/1. 


przygotowują na lekcjach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp- 
niei wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, do: 


= 


beb 


Rewiru VHI. MINI nlica WŁADYSŁAW BOLONSKI 
uj. Batorego 25. m KRAKÓW, UI. SW. ANNY 3. Tel. 10465, 
Sygnatura: VIII. Km. 452, 3472, 2875. 1663,34. | Be Oberofficiant M 
` A - r Mi. wy?srego, w wielkiej y nTa ZE. | 
Obwieszczenie © licytacji ruchomości. |2$027 = suka posady | | III ARTYSTYCZNEGO 
rewiru VIII, Mgr. Władysław Wyrobek, mają- | 37 ua a u> suwu; i 
ey kancelarję w Krakowie ul, Batorego Nr, 25 K RAKOW f- 4 3- 
A ST. SKWARCZYNSKIEGO w Krakowie, 
blicznej wiadomości, że dnia 14. lutego 1935 r. a 
o godz. 9.30 w Krakowie ul. Friedlełna Nr, 13 io kal biurowy A E , egzaminu dojrzałości gimn. 
Sraz ` 2. egzaminu z 6-ciu klas gimn. 
3. w zakresie 4-ch klas gimn. 
4. egzaminu z 7-miu klas szko- 


ły powszechnej. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj- 

nych otrzymuia co miesiąc, oprócz materjału 

naukowego, tematy z 6-clu głównych przed- 

miotow do opracowania. Nadto obowiazkowe 

kollokwia (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 
rokn szkolnego postępy uczniów. 


Wykładają wybitne siły fachowa. 
Opłaty b. niskie. Prospókty darme 


Kanonicza 16. 
Sla mieszkaniowa dla Miast į tow. w Krakowie. |8 egzamina — Sądu kr. Ew 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie , Kraków. Kanonicza. |É Iii | [| 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- | Linja A-B. 43 
Plac Marjacki L. 8. — Telefon Nr. 164-94. 
odbędzie się 1-sża licytacja ruchomości, nale- | 


łących do Pauliny Herforth i Adolfa Herforth. 
składających się z nrządzenia domowego i gar- duże SKIED 
tderoby, oszacowanych na łaczną sumę ponad | 1 
za. 500. i (po aptece) 
Ruchomości można oglądać w dnin feytacji; do wynajęcia | 
| 
I 


~% Przew. Duchowieństwo oraz szerokie sfery Publiczności, 
Í że wszelkie roboty w zakresie malarstwa kościelnego 
Í i pokojowego, wykonuje szybko, gustownie, solidnie i tanio. 
M Dziękując za dotychczasowe zaufanie i życzliwe poparcie 
| poleca się nadal łaskawym względom. 


St. Skwarczyński. 
| M Paddy" Wyrolgh. laczki » 
i Sslon Śryzjaczki o ie 


sd gz Pektoraliki, WITRAŻE i OSZKŁENIA w OŁOWIU | 
al Batorggo Nr. 2% _ kołoratki | od zł. 25.— metr kwadratowy PrzepuklinowePasy 


w miejsen i czasie wyżej oznaczonym, '80 względnie 160 mtr 
Dnia 4. lutego 1935 r. 


wiadomość 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewirn VHL | Wiskida —Rynsk 43.8 


o E A E Rg | gumowane dla PT. Ksie- | najładniej i najle iej wykona znany od 1902 r, 
hit Ra 184. ( | ły, bielizna, rękawiezki, i i ami Opaski Brzuszne 
F-ma .„Elektrolux* i tow. antie kapelusze KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW I OSZKLEN Suspenzorja, prostotrzymacze 
poleca : 


S. 6. ŻELEŃSKI Aparaty ortopedyczne 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, | 
kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 || Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


M 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie | ROMA N 


rewiru VIO, Mgr. Władysław Wyrobek, mają: ; $ 5 i 
cy kancolarję w Krakowie w), Batorego Nr. 23 (dom własny). Wykonuje we własnej pracowr 

na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do nu przyjmułie również reparacie ! odnowy. Narzedzia Lekarskie 
blicznej wiadomości, żo dnia 15. lutego 1905 r 

o godz. 12.15 w Bronowicach Małych 114 od- Fachowa obsługa. Fachowa obsługa oraz 

będzie się licytacja ruchomości, należących Čo | Kraków, Kosztorysy I porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lnb szyny żelazne uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 
Inż. Zygmunta Skąpskiego i Jadwigi Skąpskiej | ulica Floriańska 40 15 złotych medali w 31 lat pracy. 

składających się z urządzenia domowego, 9:73- y L. Knapiński Kraków 


cowanych na łączną sumę ponad Zł. 500. FREZY TO | |_| ajm | E E WIO E E 
tne s J ać d m liryta eH —— =" 
Ruchomości można oglądać w dnin beyta Pry s co 96 © SE 


w miejscu i ezasie wyżej oznaczonym. j 


t 28 Es 
A T s © Poniera'ac przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym © | DRZEWKA OWOCOWE DOBOROWE 
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